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Do wszystkich Polaków 


Apel Prezydenta Bieruta do ludzi czy 


Prezydent Bierut wygłosił przez radio. 
przemówienie wigilijne do wszystkich Pu- 
laków, w którym powiedział m. In.: 

Oto po raz drugi święcimy wigilię w 
warunkach pokoju. 1 

W iluż to rodzinach zabraknie dziś przy 
wieczerzy najbliższych tych, którzy pa- 
dil ofiarnie w służbie narodu, lub zamię- 
czeni zostali przez hitlerowskich zbirów? 
Ale mimo bolesnego smutku, który budzą 
te wspomnienia — zwróćmy w dzisiejszy 
wieczór swą myśj ku Ojczyźnie i 
w triumfie jej odrodzenia znajdźmy uko- 
jenie I radość zwycięstwa. 

Półtora roku temu przemysł nasz le- 
dwo rozpoczynał mozolną odbudowę, od- 
budowę ze stanu dewastacji, a dziś już 
ogólnie biorąc zbliża się do stanu produk- 
cji przedwojenneń 

Przed dwoma dniami górnicy polscy, 
włókniarze i robotnicy kolejowi meldo- 
wali mi, że wykonali przed terminem cat 
kowity pian roczny,- który. stawiał im 
znacznie zwiększons zadania w porów- 
naniu z rokiem poprzednim. 

Półtora roku temu nasze porty mor- 
skie byly bezczynne; á wielkie 500-xilo 
metrowe wybrzeże morskie niewykorzy- 
stane. 

Dziś na morzu polskim powiewają 
liczne bandery okrętów i własna nasza 
marynarka polska odbudowuje się w tem 
pie niezwykłym. Staniemy się wkrótce 
jednym z największych państw morskich 
"na Baftyku; gdyż już w przyszłym roku 
nasza mósrynarka handlowa i wojenna 
przekroczy poziom naszej żeglugi przed 
w jennej. 

Nigdy w swych dziejach Polska nie 
zywo nn 


Walki w Indochinach 

Francuzi powoli opanowu ą sytuację 

W czwartek rano odbyło się posie- 
dzenie gabinetu francuskiego, na któ- 
rym omawiano sytuację w Indochinach. 
Celem zaznajomienia się z sytuścją na 
miejscu, udał się w środę do Indochin 
generał Leclers. 

Komunikaty z terenu działań wojen- 
nycii donoszą, że w Hanoi nadal toczą się 
ciężkie walki z udziałem lotnictwa fran- 
cuskiego, Które z karabinów maszyno- 
wych ostr: uje pozycje wojsk Viet- 


namu kie siły zbrojne zwolna 
wypierają wojska anzamickie na polu- 
dnie. 


ak . PET 
Szwakska „uczciwość 
Szef policji niemieckiej — ziodziejem 
Z polecenia prokuratora okręgu koloń- 
egó aresztowano pod zarzutem popeł- 
nienia kfadzieży — szefa policji niemiec- 
kiej w Dnesseldorfie, Hauranda. 
Haurand, który został usunięty z policji 
w roku 1933 po objęciu władzy przeż Hi- 
tera, otrzymał od sojuszniczych władz 
okupacyjnych polecenie zrzorganizowania 
policji niemieckiej w Kolonii w roku 1945, 
a w rok później został przeniesiony do 
Duesseldoriu. 


„Lnicznych. 


sty 


miała przed sobą tak wspaniałych możli- 
wośco rozwoju i rozkwitu jak dziś, 

Dziś Polska odrodzona oczekuje od 
nas powszechnego zbratania i poświęce= 
nia się wszystkich luuzi czystych se.e 
i dobrej woli dla pracy nad Jej odbudo- 
wą i Jej przyszłością. 

Wznosząc swe myśli ponad przejśclo: 
we żale i urazy; wzburźmy dziś w >ovie 
świadomość spójni; wykraczającej hen 
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Łódź, piatek, 47 grudnia 1948 rok 


ch serc i dobrej woli 


jpoza nasz krąg rodzinny: spójni naro lu 
|odrodzonego do życia po dlugotrwalej 
niewoli. 

I nicch poczucie tej spójni sprawi; by 
w nastroju radości i pieśni świąt: 
nych zatlźwięczały również w duszy 
naszej struny gorcjącej wiary w Szczę* 
śliwą przyszłość Polski — niosąc ua 
ustach najdroższe nasze hasło: „Niech 
| żyje Polska”! 


Batem i... cukierkiem 


Bevin „pacyfiku 
i aibo. 


Ostatnie przemówienie radiowe min: 
Bevina wywolało żywy oddźwięk w 
prasie amerykańskiej. Podkreśla się tu 
łagodny i pojednawczy ton tego prze- 
mówienia, zaznaczając przy tym, że ten 
„nowy styl“ min. Bevina wywołany jest 
bezpośrednio rewoltą członków Labour 
Party w Izbie Gmin przeciw jego poli., 
tyce, Ą 

Prasa stwierdza, że bunt Partii Pracy 
poruszył głęboko opinię amerykańską z 
powodu związku, jaki zachodzi pomiędzy: 
poglądami lewego skrzydła Partii Pracy 
a odłamem amarykańskiej Partii demo- 
kratycznej, na cze'e której stoi b. minister 
handlu, Wallace. Wszystkie pisma am- 
| rykańskie specjalną uwag zwracają na 
| optymizm ministra Bevina, co do możli- 
wości zgodnej wspólpracy wielkich mo- 


je” opozycjęizalbo ze mną, 
precz mi z oczu! 


carstw | jego przyjaznym uwagóm o 
Związku Radzieckim. 
. we 


Jak donosi korespondent pisma „Naws 
Chronicle“; posłom Partii Pracy, któ- 
tzy swego czasu zrobili znany 
bunt“, zaproponowano, że albo. będą 
popierali, politykę. zagraniczną Bevina, 
albo też mogą sobie iść, Min. Bevin ma 
rzekomo zamiar na najbliższym zebra- 
niu partii zwrócić się do członków z we- 
zwaniem, aby każdy po kolei wypowie” 
dział się definitywnie, czy jest za nim, 
czy przeciwko niemu, 

„News Chronicle" sądzi, że Bevin— 
być może przed wyruszeniem na konfe- 
rencję czterech ministrów będzie żądał 
jednogłośnie uchwalonego votum gaufa- 
inia, 


Ofenzywa kani 


talistów w USA 


Przemysłowcy przygożowują ałak na usia- 
t wodawsżwo społeczne 


Demokratyczna część prasy amer. 
kańskiej zajmuje się nadal syluacją 
strajkową w USA i kryzysem gospodar- 
czym, którego pierwsze objawy dają się 
już dotkliwie odczuwać w Stanach Zjed 
noczonych. 

W związku z zakończeniem zjazdu 
przemyslowców. i wielkich przedsiębior= 
ców, prasa podkreśia, że sprawozdanie, 
i uchwały powzięte przez zjazd wskazn- 
ją na to, iż przemysł amerykański przy- 
gotowuje wielką ofensywę przeciwko 


| 


ustawodawstwu społecznemu w Stanach 
jednoczonych. Koła przemysłowa wy- 
ierają silny nacisk na nowoobraaych 
członków kongresu, aby na styczniowej 
sesji kogresu ameryxańskiego starali się 
o zmianę ustaw, określających minimal 
ne place i zmuszających przedsiębiorst- 
wa do placenia specjalnego wynagrodze 
nia za godziny nadliczbowe. Przygoto- 
wuje się również ofenzywa przeciwko 
ustawie, zabraniającej używania siły 
przeciwko strajkującym robotnikom, 


Inżynierów - włókienników 


szkolić kędzie towepowstajacy Wydział Politechniki Łódzkiej 


Miasto nasze, będące centrum przemy. 
słu włókieńniczego w Polsce, otrzyma 
wkrótce jedyny w Kraju Wydział Włó- 
kienniczy Po'itechniki. 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókien 
niczego wręczył Rektorowi Politechniki 
czek na 5 milionów złotych, Kwota 
umożliwi sfinansowanie najbardziej ^pa 
cych potrzeb nowo powsłającego Wy- 
działu. 


.|chomiony 


F|po okre 


Jednocześnie  wydeleguje , przemysł 
kienniczy na Po.itechnikę w charakta- 
rze wykładowców, asystentów itp. naj- 
bardziej wykwalifikowane siły, 

Wydział włókienniczy zostanie uru- 
początkiem nowego roku 
akademickiego. Przyjmować on będzie 
ie około 100 studentów, którzy 
resie czteroletnich studiów zdobę- 
dą tytuł inżyniera-włókienniką, 
Nowopowstająca placówka natrkowa 


Niezależnie od tego otrzyma Politech= |odegra niewątpliwie doniosłą rolę w dzie, 


nika od przemysłu włókienniczego różne || 


maszyny i urządzenia techniczne niez! 
dne dla uruchomienia pracowni politech: 


yyszkolenia nowych wysoxo-wykwa- 
lifikowanych kadr, tak póirzebnych na- 
szemu odbudowującemu się i rozbudo- 


|wującemu się przemysłowi, 


y i LPR) 

Uwaga nadciośizą! 
5 a 

Zastępca Hitlera Marlin Bor- 
man ukrywa się w Hiszpanii 
skąd kieruje tajną organizacią 
| w Niemczech. Organizacja ta li- 
| czy 40 tysięcy członków w Niem 
czech i ukrywa się pod hasłem 
„Brocken” lecz oficjalna nazwa 
brzmi „Parlia  Oswobodzenią 
Niemiec”. 4 
Członkowie organizacji „Brot 
ken” mają nakaz two kos 
mórek wśród. wszystkich. partii 
politycznych i organizacji spo- 
łecznych oraz związków zawo- 


dowych. 
EET RE ZPO EST WERSET 


p nracy w Nicm- 


czech 


Donoszą z Berlina, że w brytylskia 
strefie okupacyjnej wprowadzono przy: 
mus pracy dla wszystkich mąźczyzn oč 
lat 14 do 65 i dla kobiet od lat 15 do 50, 
Zwolnione od przymusowej pracy s4 jè- 
dynie osoby, które spędziły dłuższy 
czas w obozach i wiczieniach hitlerową 
skich. Niemcy będą zatrudnieni przez 
brytyjskie władze wojskowe w górnic: 
twis, rolnictwie oraz przy wytębie 
drzewa. + 


Kiozwykły sXKarhiec 


znalezony przez po! cję krylyjską 

Z Londynu donoszą, że w małym, sto+ 
jącym na pustkowiu domku, w okolicy 
Hamphirs, policja wykryła niezwykle 
skarby. Drogocenna biżuteria ukryta by 
ła pod podłogą. Kasety z klejnotami i zło« 
tem znaleziono za obrazami, we wnętrzu ` 
foteli i rozrzucone między wazonami, 

Przypuszczalnie jest to łup wielu kra* 
dzieży. Podobno niektóre klejnoty stano» 
wią część skradzionej biżuterii księżnej 
Windsoru. Policja sporządziła inwentarz 
celem przeprowadzenia identyfikacji zna<. 
lezionych skarbów. p. 


Trzeźwa ocena 


y 
Rezolucja kongresu niemteckich zw. zaw. 

W Hannowerze odbył się kongres 
związków zawodowych wszystkich czte 
rech stref okupacyjnych. Kongres przyja 
rzeoucją stwierdzającą, iż denazyfikacja 
nie objęła jeszcze całej administracji anj 
życia gospodarczego Niemiec. 

Aby doprawdy wykorźenić hitleryzm 
każdy Niemiec i Niemka powinni przejść 
weryfikacja. Pokój świata zależny jest 
od wyplenienia resztek narodowego So* 
cializmu w Niemczech. 


Faszyści włoscy 
lnie wyzbyli sę swych „rrzyzwyczajeń” 


Donosza z Neapolu, że repatriowani 
jeńcy włoscy w mundurach z insygniani 
faszystowskimi, po wylądowaniu w Nea 
polu, pozdrawiali faszystowskim podnis+ 
sieniem ręki i krzyczeli na orkiestrę, któ» 
ra przybyła na ich powiłanie, by grałą 
faszystowski hymn „Giovinezza”. 

Jeńcy w liczbie 1,021, przybyli z Indk 
okrętem „Tamarca'. 

Faszystów uspokoiła błyskawiczna m 
terwencja policji. 


Armia knigarska > 


zredukowana zgcdnie z traklaiim po- 
kcjewym | 
Bułgarska Agencja Telegraficzna, kos 
mentując oświadczenie brytyjskiego pods 
sekretarza Stanu, Że armia bułgarska w 
chwili obecnej liczy 170.000 ludz 
cza, że stan liczebny armii bulga 
nosi dokłądnie 64.598 osób. Cyfra t 
muje już personel techniczny, adininistra- 
cyjny i lekarski armii. Jest ona przewi* 
dziana w traktacie pokojowym i Bułgaria 
zastosowała się*do /tego, nie czekajac pą 
podpisanie traktatu, 
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EXPRESS ILUSTR 


| Samochody, motocykle, rowery| naszem 


będziemy produkowali masowo w Polsce.— Poważne osią- 
gnięcia. naszego przemysłu metalowego ; 


Od stanu i rozwoju przemiysłu meta- 
lowego zależy w dużym stopniu uprze- 
mysłowienie kraju. 

a Przed wojną nasz przemysł metalowy 
zatrudniał w zakładach o ilości ponad 
50 robotników tj. podlegających upań- 
stwowieniu ponad 102 tysiące robotni- 
ków, Obecnie, mimo, że przemysł meta 
lowy stracił około 60 proc. swojej zdol- 
ności wytwórczej — stan zatrudnienia 
w przemyśle metalowym wynosił w li- 
stopadzie 102.400 robotników, osiągając 
tym samym cyfrę przedwojenną. 

Poważną rolę w tak szybkich osiąg- 
nięciach 1 przekroczeniu niema! ną 
wszystkich odcinkach produkcji przed- 
wojennej odegrały Ziemie Zachodnie. 
Dzięki nim bowiem uruchomiliśmy nie- 
które gałęzie przemysłu, które dawniej 
u mas.'w ogóle nie istniały, jak naprzy- 
kład produkcja przyrządów optycznych. 

Najlepszą zaś ilustracją naszych suk- 
cesów w wytwórczości przemysłu meta 
Jowego może być produkcja wagonów, 
«która przekroczyła już 600 sztuk mie- 
sięcznie, a w ciągu najbliższych trzech 
lat ma dojść do 1.200 sztuk miesięcznie, 
a za cały 1937 r. wyprodukowano w 
Polsce wszystkiego 314 wagonów tj. 4,3 
proc. obecnej produkcji! 

W 1938 r. wyprodukowaliśmy 28 pa- 
dowozów, obecnie produkujemy już 20 
sztuk miesięcznie, tj. 8 razy więcej. 
Trzeba przy tym podkreślić, że obecnie 
parowozy posiadają wszystkie części 
wyrabiane w kraju, podczas gdy przed 
„wojną wiele elementów  importowaliś- 
my. 


Konkurs karnawałowy 
KUPON Nr. fl 


wyciąć i zachować 


Codzienna nowelka „Ezoressu* 


Nasza krajowa produkcja obrabiarek 
przekroczyła już dwukrotnie poziom 
przedwojenny. W tak ważnym dla pod- 
niesienia naszego rolnictwa dziale ma- 
szyn rolniczych, osiągnęliśmy 169 pro- 
cent produkcji przedwojennej, 

Jedynym działem, w którym przemysł 
metalowy nie osiągnął przedwojennego 
poziomu jest przemysł motoryzacyjny 
absolutnie zniszczony podczas wojny. 
W tej dziedzinie spodziewana fest po- 
ważna poprawa w 1947 r. w związku: z 
zakończeniem rewindykacji maszyn do 
zakładów w „Ursusie“. 

Przemysł metalowy nie tylko zaspa- 
kaja potrzeby naszego rynku wewnęirz 
nego, ale bierze udział w eksporcie. 
Eksportowane do Danii polskie wodo- 


Od „dłuższego juž czasu funkcjonarju 
szę wrocławskiego Urzędu Bezpieczeń” 
stwa poszukiwal dwóch szczególnie nie 
bezpiecznych członków niemieckiej or- 
ganizacji terrorystycznej „Wehrwoli”. 

W pierwszych dniach grudnia jeden z 
wywiadowców natknął się we Wiocie- 
|wiu na dwóch osobników, którzy wyglą- 
dem swym odpowiadali rysopisowi po- 
szukiwanych wywrotowców, 

Wywiadowca zauważył, jak obydwaj 
wyszli z jakiegoś małego domku b zmie 
szali się z tłumem. Funkcjonariusz UB 
podążył ża nimi 1 inwigiligowanych od: 
dał w ręce M.O. 'a sam powrócił ną 
miejsce, skąd wyszli podejrzani osob- 
nicy. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia oka 
zało się, że mieszkanie w którym byli 
należało do Bernharda Pryzefi, Mieszka 
nie to, jak stwierdzono, było miejscem 
tajnych zebrań grupy wilkołaków, któ- 


mierze spotkały się z pelnym uznaniem 
odbiorców, zagranicznych. U 

O wielkich zadaniach, stojących przed 
przemysłem metalowym świadczą. na- 
stępujace cyfry produkcji zaplanowanej 
na 1949 r. w, planie 3-letnim:, 

parowozy 300, 

wagony towarowe 14.800, 

samochody cięż, 3.000, 

motocykle 6.000, 

rowery 100.000, 

W związki z tymi zadaniami, które 
będą wymagały zatrudnienia w najbliż- 
szych latach nowych 60,000 robofników, 
przemysł metalowy specjalną uwagę po 
świeca przygotowaniu wykwalifikowa- 
nych kadr. W tym celu -uruchomiono 
90 szkół przemysłowych i dokształed ją- 
cych oraz kilka liceów mechanicznych. 


Banda „wilkołaków” ujęta 


Pien'giłze, broń å insirukcie — z Niemiec 


antypolskiej. 

Banda liczyła 18 członków, Trudniła 
się ona produkcją | kolportażem ulotek 
o antypaństwowej treści oraz dokony= 
waniem napadów rabunkowych. 

Na czele bandy stait obydwaj członko 
wie „Wekrwo!fu”, których nakrył fun- 
kcjonarjusz UB. 

Jak stwierdzono, obydwaj w maju rb. 
wyjechali za granicę, a w październiku 
powrócili do Polski, zaopatrzeni przez 
swoich mocodawców w pienłądze i od* 
pawiednie instrukcje dotyczące organi- 
zowania wywrotowej roboty, e 

Przy likwidacji bandy w ręce władz 
wpadł arsenał, który zawierał; karabl- 
ny maszynowe, zwykłe, automaty I gra 
naty. 

Przeprowadzone na ternie okolicy 
rewizje | aresztowania przyczyniły się 
do ujęcia wszystkich członków zbrodni 
czej organizacji hitlerowskiej w liczbie 


rzy trudnili się szerzeniem propagandy |53 osób. 


Kobieta punkłualna 


Pewnego dnfa rzekła do mnie pani 
Rita: 

— Proszę mi powiedzieć, drogi przy- 
jacielu, czemu pan jest taki nieprzystęp- 
ny? Rozumiemy się przecież doskonaie, 
gawędzimy ze sobą rozkosznie i nawet 
nię jesteśmy zakochani, Tacy ludzie, jak 
my, powinni się właściwie częściej spo- 
tykać. 

— Ażebyśmy „się nieulecza!nie zako- 
chali? — zapytałem zmartwiony. 

— Pan mówi niedorzeczności — od- 
parla. — Zakochać się można tylko z 

ierwszego wejrzenia. Kto zna się od 
Kiku lat, jak my, ten jest dostatecznie 
zabezpieczony przeciw miłości. A więc 
nie ma pan ochoty? Wyznaczymy sobie 
randkę... 

— Pani Rito! Byłbym pani ogromnie 
wdzięczny przez cafe życie, ale... 

— Ale... 

— Zaprzysłągłem sobie, że nie wy- 
znaczę nigdy randki żadnej kobiecie. Ko 
biety są przecież tak nie punktua!ne. 

Roześmiała się głośno. 

— To mnie pan nie zna, drogi przy- 
Jacielu. Możiiwe, że kobiety są nie- 
punktualne. Nie bronię moich współło- 
warzyszek, ale ja jestem tak ptnktual- 
na, że trudno sobie wyobrazić,czy Za- 
pewnienie moje może panu wystarczyć? 
A więc jutro po południu o godzinie 
5-ej przy rogu ulicy Pięknej. Przyjdę 
punktualnie co do minuty. 

Pocałowałem ją w rękę i powiedzia- 
łem. że bede bardzo szcześliwy. 


O godzinie 5-ej byłem już przy rogu 
Pięknej. Nie czekałem sam. Było tam 
jeszcze wielu mężczyzn, którzy tak sā- 
mo czekaj na swe damy. Niektóre ko- 
biety przychodziły nawet kilka minut po 
5-ej, Widocznie umówiły się na trzecią. 
Oczywiście, że a godzinie 5-ej pani Ri- 
ty jeszcze nie było. O pół do szóstej ani 
śladu. Już blisko godzinę czekałem przy 
|rogu Pięknej. Nareszcie — przyszła o 
hszóstej. A zbliżając się do mnie, rzekła 
{w radosnym nastroju: 

— No cóż pan na to? Czy nie jestem 
punktualną kobietą? Umówiliśmy się na 
5-tą I teraz jest akurat 5-ta. 

— Akurat 6-ta — poprawiłem zmar 
twiony, 

— Piąta — powtórzyła bardzo ener- 
gicznie, wskazując na swój zegarek wy 
sadzany brylancikami. — Na moim ze- 
garku jest 5-ta. 

Pokazałem jej zegar magistracki, 

— Ten zegar się śpieszy o godzinę — 
rzekła pojednawczo. Mój zegarek 
jest oczywiście miarodajny. 

Zatrzymaliśmy się przed wystawą ju- 
bilerską, gdzie było mnóstwo małych ł 
dużych zegarków. 

— Proszę, niech pani spojrzy, pani 
Rito, wszystkie zegarki wskazują 6-tą. 
Cóż z tego, tó tylko znaczy, że 
s kie zegary spóżniają się o godzi- 
nę! — A teraz niech pan prosi grzecznie 
o przebaczenie i powie, że jestem punk- 
fuaną kobietą, 2 

Prosilem o przebaczenie I przyznałem, 
że jest bardzo vunktualna kobietą, 


m 

Następnego dnia wyznaczyliśmy so- 
bie randkę fa Placu Trzech Krzyży, 
Znowu na godzinę 5-tą. Gdyśmy się po: 
przedniego dnia żegńali zapewniała 
mnie: 

— Będę naturalnie znowu tak pimk- 
tudlna jak dziś. Przekona się pan. Przy- 
puszczam, że teraz zmieni pan całkowi- 
cię zdanie.o punktua!ności kobiet. 

Na Placu Trzech Krzyży byłem już o 
godzinie 5-tej i czekałem do 7-ej. Przy- 
Szła, jak zwykie, piękna i zadowolona. 

— No cóż pan powie? To się nazywa 
punktualność. 

— Pani Riło, uważam... 
już od godziny S-ej. 

— Qd piatej? dlaczego. Przecież umó- 
wiliśmy się, na 7-4. 

— Przepraszam, na 5-tą. 

— Wykluczone, przypominam sobie 
dokładnie. Mieliśmy się spotkać o 7-ej. 
Proszę, jest 7-ma. 

Pokazała mi swój brylantami wysa* 
dzany zegarek. 

— No, widzi pan — rzekła — a teraz 
niech mnie pan ucałuje w rączkę, po- 
prosi o przebaczenie I powie, że jestem 
punktualną kobietą. 

Pocałowatem ją w rękę, poprosiłem o 
przebaczenie i powiedziałem, że jest 
punktualną kobietą. ` 

IV 

Następnego dnia mieliśmy się spotkać 
przy przystanku tramwajowym. Punktu 
alnie o godzinie 5-ej. Uprzedziłem ją, 
żeby uważnie patrzała na wszystkie ze- 
gary i powtarzałem: 

5-ta, 5-ta, 5-ta' godzina. Nie szósta, 
nie siódma, tylko 5-ta, 5:ta Uśmiechne- 
ła się i odparła: 


czękam tu 
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Greta B. Cała rzecz polega przede wszyst- 
kim na tym, żeby Łyś naturalną I sie silić się 
ami na obojętność, ant na chłód, gdy ich 


człowiek nie czuje, 
O . 


Bez nazwiska. No "kyteczne owłostenie 
jest cały szereg środków we wszystkich 
składach aptecznych i porfumerlach, 

O 


Dziunia. Trudno wyobrazi sobie, by lu= 
dzie nie lubili Pani z powodu.. rudych wlos 
sów. Kobiety rudowłose naogół uchodzą za 
bardzo ładne, jeżeli chce Pani konłecznie 
zmienić kolor swych włosów, must je Pant 
bądź rozjaśnić, bądź leż farbować. Obydwa 
sposoby są dość kiopotliwa-! kosztowne, Ra» 
dzilibyśmy zatem zostać przy swoim natus 
ralmym kolorze włosów, tylko postarać się 
być tak dobra í miła d'a ludzi, by nie mlel} 
powodu Pani nie lubieć. 

o», 

Dziunto z Kalisza. Wycięte kupony z cates 
go miesiąca przesyła się do noszej Adminis 
stracji, gdzie odbywa się następnie losowa» 
nia. w 

e.. 

Joasta. Wcale nie jest powiedziane, b 
wszyscy ludzie rosną do 21 lat, Są osoby, 
które w wieku lat 16-tu osiągnęły już swą 
maksymalną wysokość Niech więc Pani 
nie martwi — 1,66, to wcale nie jest tak wie 
le, Obecnie modne sq wysokie kobiety, czyż 
mie w tym celu kobiety podwyższują się 
sztucznie o kilkanaście centymetrów wyso« 
kimi podeszwami i obcasami? 

e. 

Repatriant $.]. Separacja nie Jest jedno” 
znaczna z rozwodem. Ślub zawarty w ZSRR 
jest ważny I powtarzać go nie .potrzebu, 
„o ilo zawarlł go ludzie wolał, Pan musi jed- 
nak przeprowadzić rozwód przez. sąd. Radzl- 
libyśmy Panu udać sią w tej sprawie da 
dobrego adwokata. A 

. 


Marysia z Widzewa. Prosi Pani o prze 
pia na jakieś dwa sony. Soa ostry: 1 cebula, 
2 tyżki masła, 2 łyżki mąki, 5 deka korniszo< 
nów í grzybków, pieprz, sól, cukier, Małą 
cebulą zasmażyć na mańle, wsypać. mąką, 
zasmażyć, sozprowadzić r dodać pos 
siekane korniszony 1 grzybki, dodat« 
ków í zagotować, Podaje sią do mięsa $ ryb, 


Sos chrzanowy: 50 doka chrzanu, pół litra ' 


gęstej śmietany, cukier, kwasek cytrynowy 
lub ocet, sól do smaku. Utarty chrzan spa 
rzyć gotującą slę wodą. Po ostygnięciu wys 
cisnąć przez serwetkę | wymieszać ze miod 
tang. Podaje sią do.zimnych "mięs, 

.-. s 


Klina 8. Niech nią Pani poinformuje w sw. 
jej paratli, zależy to bowiem od księdza, 
czy będzie chciał dać ślub, czyteż nie. 


— Pan się przekona. Nigdy jeszcze 
nie byłam niepunktualna, A może ma 
pan mi coś do zarzucenia w tej sprawie? 

Zaprzeczyłem głową. Rozstaliśmy się. 

Punktualnie o godzinie 5-ej byłem 
przy przystanku i czekałem cierpliwie 
do Ke. Pani Rita nie przyszła. A gdy 
nie było jej nawet o B-ej pojechalem 
zrezygnowany do domu. O godzinie 9-ej 
śmiertelnie zmęczony, wściekły i znu- 
żony położyłem się do łóżka. Przez to 
czekanie nabawiłem się kataru i reuma- 
tyzmu. O godzinie 10-ej zbudził mnie za 
snu dzwonek aparatu telefonicznego. 

Usłyszałem słodki głos pani Rity: 

— Pan chyba gniewa się na mnk 
troszke? 

— Troszkę? Trzy godziny czekałem 
na przystanku tramwajowym. 

— Doprawdy. Czekał pan trzy godzi: 
ny? Po co? 

— Jak to po co? Umówiliśmy się prze 
cie na godzinę 5-4. 

— To trzeba było odejść po piętnastu 


kobietą punktuainą. A czy domy. 
pan, dlaczego nie przyszłam? pa- 
dziewanie przyszedł do mnie gość, któ- 
rego nie mogłam nie przyjać. Z dom 
mogłam wiec wyjść: dopiero kwadra” 
po piątej. Ale pomvślałam sobie tak. 
zamiast być niepunktua!ną, wolę 
nie przyjść. Ale jutro, drogi przy: 
jutro bedę wolna, jeżeli nie ma 
przeciwko temu, to możemy sie śnot! 
o 5-tej przy rogu, Wesnłej. Rede 
zwykłe bardzo punktualna. S 

Cisnąłem aparat telefoniczny o podło 
gẹ i dotychczas nie datem on jeszcze na 
prawić 


M. 


WC EK: — Jesteśmy u siebiel 
WĄCEK: — Takl Nie ma to, jak w 


U 
Rejestracja służby zdrowia 

o0.hywa się do 8 lutego 4947 r. 

Zgodnie z rozporziydzeniem Minister- 
stwa Zdrowia odbywa się od dnia 15 gru- 
dma 1946 r. do dnia 8 lutego 1947 r. reje- 
stracja wszystkich pracowników służby” 
zdrowia. 

Lekarza, lekarza-dentyści I farmaceuci 
winni zarejestrować się- w powiatowych 
władz administracji ogólnej (lekarza. po- 
wiatowego) od 8 grudnia rb. do 8:stycznia 
1947 r., zaś felczerzy, położne, pie'ęgniar- 
ki oraz uprawnieni technicy dentystyczni 
w czasie od 8 stycznia 1947 r, do 8 lutego 
1947 roku. 

Obowiązkowi relestracji podlegają nie- 
palniące czynnej służby wojskowej osoby, 
posiadające naukowe kwalifikacje do wy- 
konywania zawodu, chociażby z upraw- 
nień tych nie korzystały, z wyjatkiem o- 
sób, pozbawionych uprawnień zawodo- 
wych na czas nieograniczony, 

Obowiązkowi rejestracji podlegały rów. 
nież obywatele obcych państw (obcokra- 
iowcy), korzystający z prawa wykonywa= 
mia na obszarze Państwa Polskiego zawo- 
du, lub też ubiegający.Się o przyznanie im 
tego prawa. r 


Emeryci otrzymają rent 
najnćźnej do tna 1 stycznia NiE 

Państwowy Zakłąd Emerytalny podaja 
do wiadomości, że wszyscy emeryci, 
wdowy i sieroty powinni otrzymać zao- 
patrzenie najpóźniej do 1 stycznia 1947 
roku, 

W razie opóźnienia wypłaty na'eży 
niezwlocznie wnieść reklamacje w miej- 
scowym urzędzie pocztowym, gdyby u- 
rząd nie otrzymał do wypłaty przękazu 
na zaopatrzenie, należy zawiadomić Pań- 
stwowy Zakład Emerytalny. 

Jednocześnie Zakład wzywa wszyst- 
kich emerytów, wdowy ji sieroty, by 
wszelkie zmiany adresów podawali nie- 
uwłocznia do wiadomości PZE. 


u: : . 
Włókniarze- wynalazcami 
Sukces maj tra i ślusarza łódzkiego 

Dodatnimi osiągnięciami w dziedzinie 

azczości pochwalić się mogą dwaj 

cy Państwowych Zakładów Prze 

kienniczego w Łodzi — majster 

wykorńczalni Antoni Zubert i ślusarz Józef 
Lubodński, 

Dzięki pomysłowości maistra Zuberta 
trucliomioue zostały zniszczone w czasie 
wojny maszyny draparskie. Poza tym Zu- 
bert skonstruował Specjalną maszynę do 


INKAS$ENT: — Za światłol.:; 
WACEK: — Trzy dni mieszkamy! 
INKASEN To obojętnel 


Dorośli analfabec 


się obowiązkowo uczyć. — W Łodzi i okolicy 
jest około 20 prac. analfabetów 


szukała ostatnio ‘w swej pracy słowem pisanym i druko= 


będą musieli 


Pewna instytucja p! 
chlopca do posylek, czyli tzw. gońca: Po 
ukazaniu się ogloszenia w jednym z 
dzienników zgłosiło się dziewięciu kan 
dydatów na to stanowisko w wieku od 
12-go do 20-go roku życia. 

Z tych dziewięciu chłopców trzech by 
lo zupełnymi analfabetami, czterech 
umiało czytać sylabizując, a pisać bar- 
dzo słabo. Tylko dwóch miało dobrze 
opanowaną naukę pisania i czytania. 
Oczywista, że inslylucja na dobrze 
platne stanowisko wybrala jednego z 
ostatnich dwóch kandydatów, 

Cóż bowiem wart jest goniec, który 
nie potrafi naweł odczytać adresu na 
kopercie powierzonego mu listu? , 

Podobne trudności istnieją w każdym 
zawodzie. Nawet najmniej wykwalifiko 
wany pracownik w nowoczesnym społe- 
czeństwie musi bowiem posługiwać się 


Jeszcze przed świętami Bożego Naro- 
dzenia poseł Szwecji, min. Claes Westring 
złożył wizytę ministrowi Pracy 1 Opieki 
Społecznej, Kurytowiczowi, celem zazna- 
jomienia go z planami na najbliższą przy- 
szłość w sprawie pomocy, udzielanej Pol- 
sce przez szwedzkie organizację chary tar 
tywne, 

Ministrowi szwedzkismu towarzyszył 
p. Hand Ebrenstrale z poselstwa szwedz- 
klego, zajmujący się koordynacją, szwedz- 
kiej akcji pomocy. 


Walka z kradzieżami węgla 


WICEK: — Zmiana lokatoral.:: g 
GONIEC: — Co mi pan tam bajtlu- 
je o likatorze! Płacić i już! 


WICEK: — Teraz będzie spokójl 
WACEK:; — Obawiam się, że |esz* 
czę nie, bo Azor nie wraca 


wanym, gdy np. otrzymuje od. swego 
zwierzchnika polecenia na piśmie. Jed- 
nym słowein analfabeta we wspól- 
czestym świecie jest częściowym kale- 
ką. 4 

Jeszcze przed wojną Polska miala tys 
siące analfabetów, Lecz wojna pozosła* 
wila naim w spadku dalsze tysiące, 

Podczas okupacji tysiące dzieci w 
wieku szkolnym wałęsały się po ulicach, 
gdyż Niemcy zamieni! 


li większość gma“ 
chów! szkolnych na koszary i uprawiali 
politykę celowego obniżania poziomu 
kulturalnego polskiego, spółeczeństwa, 
W tym okresie narosły również szere 
igi tzw, wtórnych analiabetów spośród 
młodzieży, która posladłszy jeszcze 
przed wojną sztukę pisania i czytania, 
bez należytego utrwalenia tych umiejęt 


Pomoc Szwecji dla Polski 


zostanie nehawem wydatne rozszerzona 


Goście szwedzcy zakomunikował ml- 
nistrowi Kuryłowiczowi, że pomoc, którą 
dotychczas obejmowała przede wszystkim 
dziedzinę medyczną | sanitarną, a w dru- 
gim rzędzie dopiero pomoc żywnościowit 
i odzieżową, w r. 1947 zostanie wydatnie 
rozszerzona na ogólne działy opieki spo- 
lecznej. 

Minister Kuryłowicz przedstawił po- 
trzeby ludności w Polsce, po czym omó. 
wiono formy ścisłej współpracy charyta- 
tywnych organizacji szwedzkich z Minl- 
sterstwem Pracy | Opieki Społecznej. 


Sukcesy straży kole'owej okręgu łódzkiego 


Donositiśmy już  nicjednokrotnie o 
pladze kradzieży węgla na kolejach. 
W związku z tym przez Straż Kolejową 
podjęta została specjalna akcja, mająca 
na celu zabezpieczenie transportów wę- 
gla przed złodziejami, 

Akcja ta na terenie okrẹgu lódzkiego 
dała w listopadzie rb. następujące rezul 
taty: 

Oddział Straży Kolei Państwowych w 
Łodzi odebral węglokradom 24.800 kg. 


oŚtrzenia walców dricianych oraz prze- |węgla. Podczas akcji zlikwidowano ban 
robił maszynę do wykańczania materla- idę, skladającą się z 6 ludzi, których prze 
łów welnianych, uzyskując zwiększenie kazano Prokuraturze PKP, Przy prze- 
produkcji o 50 procent. prowadzeńiu akcji wyróż się kpt. Sta 
Ślusarz Józef Luboliński zastosował |nislaw Gajda, ppor. Franciszek Szym- 
wiele ulepszeń wlasnego pomysłu przy jczak, St. strażnik Adamowicz Adam, 
maszynach tkackich. Dzięki tym ulepsze- |oraz Józef Ignasiak. 
niom fabryka oszczędza rocznie kilkaset| Oddział w Częstochowie odebrał we- 
tysięcy złotych. (i) _ glokradom 6.740 ko weola. przy czym 


przy odbijaniu węgla wyróżnili się st. 
strażnik Józef Bibrek, Józef Sobiński, 
Józef Ignasiak. 

Oddział w Ostrowiu Wikp. udarem- 
nit w listopadzie 8 napadów na pociągi 
z węglem, ?4-ch węglokradów ujęto I 
przekazana > władzom bezpieczeństwa. 
Odebrano 100 kg. węgla pochodzącego 
z kradzieży. 

Oddział w Kutnie odebrał węg!okra- 
dom 9.400 kg. węg!a, zatrzymano 8 wẹ- 
glokradów i przekazano ich prokuratu- 
rze PKP, Wyróżnili się ppor. Stefan 

ębicki, Józef Pawlak, Józef Kaczmar- 
ski, Józef Kuciak, 

Ogółem w listopadzie odebrano 
40.680 kg, węgla, pochodzącego z kra- 
dzieży. Akcja zwa!czania kradzieży wę 
gla na PKP jest prowadzona w dalszym 
ciągu a nawet osłałnio ulegla jeszcze 
zaostrzeniu, (i) 


ności potrafiła potem wszystko zapome 
nieć, 

To są dziś już ludzie dorośli albo do* 
rastający. Chea zdobyć jakąś pracę, 
wywalczyć sobie w społeczeństwie pow= 
ne stanowisko, tymczasem  ansllabes 
tyzm staje Im na przeszkodzie, 

W samej Łodzi | najbliższej okolicy 
odsetek analfabetów Jest bardzo znacze 
ny, W przybliżeniu wynosł „on okolo 20 
proc. W Warszawie i okolicy anallabe- 
tów jest okolo 15 proc. Tak wygląda 
sytuacja w samym sercu Polski, Cóż 
dopiero mówić o terenach odległych o 
wielkich środowisk? " 

Wprawdzie oficjalne czynniki oświa 
towe robily I robią w okresie powojen= 
nym duże wysiłki w kierunku poprawie* 
nia tej katastrofalnej sytuacji, niestety 
Jednak dotychczas stosowane metody 
nie dały zadowalających wyników, 

Dlatego też społeczeństwo z radością 
przyjelo ogłoszoną niedawną zapowiedź 
dekretu o obowiązkowym nauczaniu do 
roslych analfabetów, 

Nienormalny stan w tel dziedzinie mu 
sł jak najszybciej ulec likwidacji, a wine 
no to być troską całego spoleczeństwa, 
gdyż analfabetyzm jest nasza wspólną 
tragedia! 


AJ: — 
l tali F li 

QOciemniali inwalidzi 

otrzymują kartki I katerorii 

Ministerstwo Aprowizacji | Handlu wys 
dało okó'nik, wyjaśniakcy zasady zaopa= 
trzenia inwalidów ociemniałych w karty 
żywnościowe., 

Według tego okólnika, inwalidzi ocie 
mniali otrzymują karty aprowizacyjną kej 
kategorii, niezależnie od tego, czy. posla* 
|dają poza rentą inwalidzką jakieś lane 
| źródła dochodu. 


Tylko 3 styreni'a 
przytażły studentom tó zk m 

|- Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz: 
nej w porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty przyznało 66 całorocznych sty- 
pedniów „dla niezamożnych studentów 
szkół wyższych“, którzy po ukojiczeniu 
studiów wstąpią na służbę do Min, Pra- 
cy lub aa urzędy i instytucje mu podies 
gle. 

Stypendia wyplacane są co miesiąc % 
wysokości zl. 1500. 

Z podzialu stypendiów wypadło, że 
pierwsze miejsce zajęii studenci prawni 
cy (20), studenci kilku politechnik uzy- 
skali 15 stypeńdiów, medycy 9, z wyż= 
szych szkól spolecznych 11, z wydzia= 
lów rolnych 9 i ze szkół handlowych 2. 

$typent kształcą się w Warsza= 


wie (17), Kr kowie (25), Łodzi (3), To- 


runiu* (4), Cieszynie (2), Lublinie (2). Po 
zwaniu (11) i Katowicach (1). 


. 
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EXPRESS LUSTER - 


dziejów kalendarza 


taki mamy rok według kalendarzy muzułmańskiego, chińskiego i in- 


nych. Kto wynalazł nasz kalendarz ; 


Na kalendarzu z roku 1946: pozostało 
tylko kilka kartek... Za parę dni zacznie 
my używać kanlendarza na rok 1947 z 
tej więc”racji warto przypomnieć sobie 
dzieje naszych kalendarzy. j 

"Używany przez nas kalendarz został 
Wprowadzony przez papieża Grzegorza 
XIII w roku 1582 po Chrystusie, W sto- 
sunku do obiegu śłońcą kalendarz ten 
spóźnia się o jeden dzień na 3333 lat. 
Można więc powiedzieć, że pokrywa się 
z rokiem słonecznym. Kalendarz ten 
został, na'cześć papieża - reformatora, 
nazwany kalendarzem gregoriańskim. 
Używany jest obecnie przez wszystkie 
narody o *kulturze europejskiej. W car- 
skiej Rosji, a obecnie tylko w cerkwiach 
prawoslawnych, jest używany kala 
darz juljański wprowadzony przez Juliu 
sza Cezara na 46 lat przed narodzeniem 
Chrystusa. Różnica między oboma ka 
lendarzami wynost 13 dni, Oba kalenda 
rze mają za podstawę rok słorieczny iza 
cżynają się od roku, w którym urodził 
się Chrystus, , 

Zydzi swój zresztą bardzo Istary ka- 
tendarz oparli na ruchach słońca i księ- 
życa. Rozpoczyna się on w roku bi- 
bijnego stworzenia świata. W roku 
1947 będzie żydowski rok 5707/8, 


Kalendarz muzułmański opiera się na 
ruchach księżyca i rozpoczyna się w 
roku ucieczki Mahometa z Mekki do Me 
dyny czyli w 622 roku naszej ery. Obec 
nie jest rok 1365/6 według kalendarza 
mahometańskiego. 

Kalendarz chiński opiera sle na ru- 
chach księżyca i słońca | podzielony jest 
na cykle po 60 lat. Obecnie jest 78 
cykl i rok 5584 od legendarnego stwo- 
rzenia chińskiego smoka, 

W astronomii, a również w astrolo- 
gii I magii, jest używany kalendarz okre- 
su juljańskiego, wedlug którego jest 
obecnie rok 6660, e 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rem- 
bieflńskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro 
Więtńska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 75), 
Szlindenbucha (Srebrzyńska 67), Kasperkiewi 
cza (Zgierska 54), Lipieca (Piotrkowska 199), 
Pastotowej (Łaglownicka 120). 


= 


Aindrea 


"— Czy by to był tylko przypadek? 
Ale piękna Wera stracita humor, 
Milcząca po przyjeździe do domu 
— weszła p wraz z matką do jej 
£yplalni i podczas gdy pani Ewa prze: 
bierala się w lazience w nocną — 
dobną do poematu z jedwabi i koron 
— koszulkę, ona, paląc papierosa, się- 
działa chimurnie na niskiej kozetce, 
Pani Ewa przebrana już, stanęla 
jeszcze przed lustrem, poprawiając wło 
sy. C serwowaąła ją uważnie, 
Czuła do niej w tej chwili niechęć, 
Nie mogła jednak nie zauważyć, że jej 


matka mimo swoich czterdziestu trzóch $ 


lat wygląda wciąż jeszcze zadziwiająco 
młodo i pięknie. I że posągowe jej fa- 
miona w dalszym ciągu wzbudzać mogą 
w mężczyznach grzeszne pragnienia. 
— O czym tak myślisz? — Panr Ewa 


Widzimy więc, że kalendarzy na świe 
cie jest dużo, Podane „powyżej są tylko 
najczęściej używanymi sposobami ra- 
chuby czasu przez ludzi różnych części 
świała. Przestano już pp upadku pań- 
stwa bizantyjskiego używać kalendarza 
bardzo tozpowszechnionego na, wscho- 
dzie w starożytności — tak zwanego 
kalendarza bizantyjskiego. Również gre 
eki sposób rachuby czasu od pierw- 
szych igrzysk olimpijskich, staro-rzym- 
ski od założenia Rzymu, staro- japoński 
i wreszcie faszystowski kalendarz, za- 
czynający się w roku marszu Musso- 
liniego na Rzym spotykane są tylko w 
podręcznikach historii, Wraz z. upad 
klem niektórych państw upadły ich kar 
lendarzę. Ludzkość miała wiele kalen- 
da dnak najwygodniejszy pozo- 


staje kalendarz gregoriański używany. 
przez nas i wszędzie tam, gdzie dotarła 
i panuje kultura europejska. 

Ludzi przesądnych interesuje zapew- 
ne również, jakie wróżby można Wy- 
czytać w liczbie 1947. Wiadomo jednak, 
że wszystkie wróżby o tyle się spełnia- 
ją, o ile wróżący -jest poinformowany 
a przyszłości, albo nawet tylko o teraż 
niejszości — to znaczy, — że jeżeli ktoś 
jest złodziejem to łatwa mu wywróżyć 
kryminał, jeżeli ktoś pracuje, to otrzy: 
ma pieniądze na pierwszego, jeżeli ktoś 
się ożenił, to będzie miał zmartwie- 
nia I td, W ten sam sposób wróżąc moż 
ħa powiedzieć o roku 1947, że będzie on 
rokiem pokoju | wytężonej pracy nad 
osiągnięciem dobrobytu w latach następ 
nych. 


Egzotyczne zioła lecznicze 


heda zasiąrione Z powodzeniem krajowymi 


nel Izbie Aptekarskiej odbyło 
anle zarządu przy udziale 
przedstawicieli wszystkich Teb Okręgo- 
wych, którymi dziskan Wydziału Far: 
maćeutycznego Uniwersytetu Łódzkiego, 
profesor Jan Muszyński, wygłosił obszer- 
ny referat na temat ziołolecznictwa. 

Zastanawiano się nad możliwościami 
zastąpienia egzotycznych ziół leczniczych 
krajowymi. 

Ma to niezmiernie ważne zuączenie dla 
lecznictwa, gdyż wiłykszość podstawo- 
wych roślinnych surowców leczniczych 
pochodzenia zagranicznego jest obecnie 


W Nat: 
sią posie 


nieosiągalia, W tych warunkach leki pa-l ków, 


chodzenia roślinnego muszą, być zastę+ 
plone surowcami krajowymi, 


Wskazano pozatem na konieczność iie 
przemystowienia aptek przez przerzuce- 
nie pewnych działów: produkeji do labo- 
ratoriów aptecznych wskutek pogarszają” 
cego się stanu zaopatrywania rynku w le- 
ki Dzięki temu można będzie ułatwić 
produkcję zarówno ‘państwowemu jak t 
prywatnemu przemysłowi farmąceutycz- 
nemu. 


Ponadto omówiono sprawy ustawoda- 
stwa aptekarskiego, organizacii zawodu 


toraz usprawnięnia rozprowadzenia le- 


(k) » 


Obywatelski czyn szewców 


Buty, pieniądze tla najbiednieiszych todz'an ` 


W dniu 22 grudnia br. w lokalu, Cechu 
Szewców i Cholewkarzy odbyła się uro 
czystość wręczenia butów dla sierot z 
Rodziny Radiowej! è 

Na wniosek jednego ze swych ezłon* 
ków ob. Zdepa i dzięki steraniom Zarzą: 
du Cechu łódzcy szewcy zebrali pośród 
stebie 101, par butów, 18 par cholewek, 
2 czapki, 1 sweter i 40.000 zł, I w dniu 


odwróciła się szybko od lustra. 

— Myślę: o tym — chmurnie odpowie 
działa córka, że jęsteś w stosunku do 
male nielojaina zawracając głowę Fe 
liksowi. > 

Ale ' 
— Tak, mamo — ciągnęła gwaltow- 
nie Wera — widziałam najwyraźniej, 
jak w aucie gładziłaś jego rękę. Bylam 
ZAWsze w sunku do ciebie mamo, 
toleraneyjna i nigdy nie przeszkadza- 
łam ci w twoich flirtach. Przeciwnie 
wtedy, kiedy: romansowalaś z pulkow: 
niklem Ręczyńskim, a potem jeszcze z 
relarzem Ambasady Wloskiej hra- 
de Carveno, stałam zawsze po 
twojej stronie, jako dyskretną sojuszni: 
ezka. Mam e chyba zawsze pra 
żądać od ciebie. ażebyś zostawiło w 
koiu Rodena. 


22 wręczyli ten dar przedstawicielom 


Rodziny Radiowej, ob. ob, dyr. Jędrzy- 


ckiemu i red. Piotrowskiemu, 

Jednocześnie ten sam Cech przekazał 
dla. „Caritasu“ 41 par bucików skórza- 
nych, 20 par baraboszy, 6 szalików, ma 
teriał bawelniany 1 82.180 zł. gotówką i 
oftarował 10.000 zł. Towarzystwu Przy- 
jaciół Żołnierza na gwiazdkę dla żołnie- 
rzy. = 


Pant Ewa Dalmierska wzięła do ręki 


słołk z jakimś kremem, otworzyła go i 
zaczęła delikatnie nacierać sobie twarz. 
Wreszcie zaczęla: 

— Nie rozumiem ciebie: mialam za- 


doktora Ryszowiecziego, 

— Nie przeczę, że Bogusław jest mi 
bardzo sympatyczny. Była nawet chwi 
la, że zdawało mi się, że go- kocham... 
Ale i Feliks podoba, mi się także. 

Pani Fwa usiadła koło córki. 

— Skóro zaczęłyśmy uż. mówić na 
ten temat, brniejmy dalej, | postawmy 
kropkę nad „i“: Za parę tygodni bè- 
dziesz miała dwadzieścia jeden lat. W 
tym wieku panna mysieć powinna ni 
tylko o' przelotnych flirtach. Czas, aże- 
byś i ty zastanowiła się poważniej nad 
swoją sytuacją: i pomyślała o małżeń- 
stwie. 1 

Wera wzruszyła ramionami, Matka 
jednak udała, że nie dostrzega tej de~ 
monstrac 

— Doktór Bogusław Ryszowiecki ko- 
cha cię nie od dziś, Pęzestudiowałam 


go i doszłam do wniosku, że jest to na- 
prawdę 


bardzo przyzwoity i uczciwy 

Vie posiada wprawdzie w tej 
kszego majątku, jest jednak 
na drodze do zrobienia go. Zresztą i 
ty nie jesteś biedna panną. Posag. iakt 
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Wspomnienie pośmiertne 

$p. agrodnik=orchiiękt STEFAN ROGO+ 
WIZ, Naczelnik Wydziału. Flantacji Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, urodz, w dniu 23. 1821 
f A Warszawie. 

Studia: wyższe z zakresu architektury ogro 
niczej ukończył w stolicy, poczym po odbv- 
ciu proktyk ogrodniczych w kroju 1 zogramicą 
objął w dniu 1.10 1929 roku stanowisko la- 
czelnika Wydziału Plantacyj Zorządu Mitoj- 
sklego w Łodzi. ` 

Już od pierwszych chwil dał sią poznat 
na tym stanowisku jako nieprzeciętny facho- 
wiec, wyjątkowo prawy charakier, najlepszy 
kolega 1 zwierzchnik, a przede wszysikim 
ogromny miłośnik przyrody. + 

Wszystkie swoje: zdolności 1 siły poświąch 
$.p. Naczelnik Rogowicz rozwojowi ukochanej 
przez siebie zieleni w zadymionaj Łodzi. 

lego dziełem była rekonstrukcja parków 
1 skwerów już istniejących fak: Poniatowskiego, 
Źródliska, 3-go Maja, Słowackiego, Kolejowy 
oraz. projekt parku ludowego na Polesiu Kon- 
stanłynowskim fednego_ z. największych 1 nal- 
mowocześniejszych w Europie. U 

Poza tym Sp. Zmarły zaprojektował | za 
lożył cały szereg plęknych skwerów 1 zielsń- 
ców jak: skwer na Placu Dqbrowskiego, Za- 
kladu Ubezpieczalni Społecznej, skwery przy 
dworcu Kaliskim 4 Fobrycznym | inne oraz zas 
początkował no większą skalę akcją zadr 
wienia ulic na terenie naszego miasta pod- 
nosząc tym wydatnie «wygląd estetyczny * 
zdrowotny ‘Łodzi. 

Był także wielkim proponatorem idel ogro- 
dów  Jordanewskich i Działkowych  przyczy= 
niojąc się do powstania szeregu ogrodów 
łego typu. _ 

Wojna 1'Szykomy okupanta  nadwyrążyły 
znacznie słaba zresztą zdrowie tego wyjąqłko=. 
wej wartości czlowieka, który mimo ło od 
pierwszej chwili wyzwolenia LA jeżzcza 
chorym, stang? no posterunku do odbudowy 
zniszczonej Zleleni miejskiej, 

Za zasługi położone na polu ogrodnictwa 
miejskiego 1 wysilki ponfesiona dla idel mi- 
łośnictwa przytodysŚ.p. Zmarły  adznaczony 
zostal 2-krotnie Krzyżem Żosługi. 

W zmarłym $p. Naczalniku Rogowłczu 
Stefanie ogrodnictwo polskie trad jednego z 
najwybitniejszych oorounkae zw spo 
łeczeństwo wzorowego Obywalela-demokrata, 
miasto niezwykle zasłużonego pracownika, m 
wszyscy cl, którzy z Nim pracowali najlep< 
szego szefa | kolegą. 

Cześć Jego świetlane| pamięci 


1 ah 
. BB si 
Wyprawki dla niemowląt 
otrzymają także zaklady opieki spo- 

łecznej |. 

Ministerstwo Aprowizacj i Handlu m 
staliło nowe zasady rozdziału wyprawek 
niamowięcych, 

Rozdzielnik będzie układany w porozu 
mieniu z, Woiewódzkimi Wydziałami 
Zdrowia i Opieki Społecznej, tak, aby mo- 
gły w nim być uwzględnione żłobki, szpi 
tale i Domy Matki i Dziecka, podległa o 
bu zainteresowanym ministerstwom. 

Projekty rozdzielników zostanę uzgod., 
nione z Okregowymi Komisjami Zwiąż: 
ków Zawodowych, 

Wyprawka niemowlęca składać się bę 
dzie z 20 metrów płótna.” 


DEER KZT ZORY TATE OEE 


otrzymasz, plus dochody twego męża, 
zapewnią am życie bardziej niż da- 
statnie.., ł 


— Wystuchałam w milezeniu twojego 
peanu na cześć Bogusława — ogchle 
przerwałą jej córka — teraz z kolei 
racz mi powiedzieć, co masz przeciwko 
Rodenowi? 

— Feliks Roden jest wytworny, ele 
gancki: umie świetnie nosić monokl i wy 
bornie skrojony frak, , Jest w towarzy- 
stwie bardzo pożądany I może podobać 
się kobietom. 

— Podoba się Im istotnie! 

— Jako kochanek może mieć. wiele 
walorów. Jako mąż młodszej od siebie 
o dwadzieścia prawie lat dziewczyny — 
żadnych. - Jest lekkomyślny, hez: moro 
wanej pozycji... I nie cieszy się. (mniej. 
czy słusznie czy nie slusznie) 


= A jednak tolerujesz go w swoln. 
towarzystwie — lekko skrzywiła się 
Wera 

— Widzę, że nie chcesz myśleć logic: 
nie! Powiedziałam ci już, że Roden ja- 
ko towarzysz posiada  heżsprzęczyie 
pewne wałóry. Nie przeczę, że lubię go 
ako kompana w kawiarni czy na dan- 
cingu, nigdy jednak nie zgodzilabym się 
na ło, ażehy człowiek ten zaczął się 


sterać o rękę mojej córki, 
(D c. mi 
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Jak Łódź spedzi 


Przeszły one zupełnie s 
wenjowali tylko przy nie 
Naweł „czerwony 


Święta. Bożego Narodzenia spędziła 

Łódź w nastroju - prawdziwie świątecz- 
nym, uroczyście j’ spokojnie, 
* Nie bez żenia była piękna. pogoda: 
Gdyby pogodę można było zamawiać, to 
i tak nie wymarzyliby sobie ludzie tad~ 
nielsz 4 ta, daky zestałą nam na okres 
całych świąt wszechmogąca Aur; 

Pięknie było zwłaszeza: drigiego dnia 
świuź, gdy błękit nieba i bezmroźna po- 

` goda sprawiały raczej wrażenie wczes- 
nego dula wiosny, niż zimy: 

Nie więc dziwnego, że ruch na ulicy 

„ był dość ożywiony. Pełno było zwłasz: 
cza po słonecznej stronie ulicy, którą 
przede wszystkim wypełniły mamusie z 
wózkami | z ulmiejącymi się już samo” 
dzielnie poruszać pociechami. 

Zgodnie z tradycją ludzie składali sọ- 
bie wzajemnie wizyty. Jest to bowiem w 
zwyczaju, że jak się Wigilię czy pierw- 
szy dzień Świąt spądziło u Kogoś, to trze- 
ba slę zrewanżować drugiego: dnin: 

. . 


Pewnym miernikiem tego, jak przeszły 
święła są pogotowia ratunkowe, MO, 
Straż Pożarna. Toteż aczkolwiek niachęt- 
nie, przystęptwszy wczoraj do pracy, 
przede wszystkim zabraliśmy się do telo- 
lonu, łącząc się z tymi instytucjami. 

Oto, co nam ośwladczono: 

POGOTOWIE RATUNKOWE PCK: 

— Świętą przeszły bardzo spokojnie, 
Przez 2 dni mieliśmy zaledwie 12 wyjaz» 
dów I to do wypadków, nie mających ze 
świętami nie wspólnego. Tragiczny wy- 
padek zdarzył lą pierwszego dnia świąt 
w domu przy ul. Lipowej 26, gdzie wsku- 
tek własnej hierwazi zatruta się śmler- 
telnie gazem Zofia Gawędzka, Pozatem 
Interweniowaliśmy tylko przy atakach 
serca, dusznicy oraz przy jednym poros 
dzie na uficy. Lekarz nasz ani razu nic był 
wezwany do rannych wskutek bójki ulis 
cznej, 

POGOTOWIE RATUNKOWE 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ: * 

— Wyjeżdżaliśny w ciągu dwóch dnl 
do 70 wypadków. Były to w większości 
zachorowania — przypadki sercowe, wa” 
troby ltd, oraz niedomazania, wynikająca 
z... przejedzenia, Trzeba przyznać, ża: ło- 
dzianie nie umieją jeść. W całym szeregu 
wypadków musieliśmy interweniować 
wskutek niedomagań żołądka, spowodo- 
wanych nadmierną jlością spożytych dań 
świątecznych, a także trunków. Pozoto-| 
wie nasze nie nterweniowało w żadnym 
wypadku bójki... 

POGOTOWIE RATUNKOWE MIEJ: 
SKIE, i 

— Wyjleżdżaliśmy na miasto o wiele 
iei, niż podczas normalnych dni. 
to należy ograniczonemu do 
minimum ruchowi ulicznemu, Naturalnie 
nie ma dnia beż kiku wypadków Przeję- 
chań; w ciągu minionych dwuch dób Ka- 
retka nasza wyjeżdżała wsżystkiezo 7 ra- 
zy. W ficzbie tej było jedno najechanie, 

dod otsa Ark 


UBEZ- 


Wie kupujcie mięsa 
pochoszzcego z potajemnego nkoju 
Ttychina jest grożnym zarazkiem, 
występującym przeważnie u świń. Po 
lostaniu się do organizmu ludzkie- 


k tèn powoduje ostre Bóle 

trwające przez” dłuższy * czas. 
Zazwyczaj kończy się ło śmiercią, 

Załrucie trychiną Wwysląpuje najczę- 


skutek spożywania miesa wie 
przowega, pachodzącegó 2 potajemne- 
go uboju, Ostatnio wypadki tego: ro- 
dzaju zanotowano na terenie Radom- 
ska 


wierdzono, oilary zaopatrzyły 
ieso ną czarnym rynku. 
e było trychiną a do obrotu do- 


jakaś drobna bójka itd. Muszę stwier- 
dzić — oświadcza dyżurny lekarz — że 
tak spokojnych świąt w pozótowiu rałun- 
kowym jeszcze nie miałem. 

Spokojnie przeszły święta również 
W STRAŻY POŻARNEJ, 

sc drobnych wypadków zanale- 
nia się sadzy, tylko jeden wyjsżdżała 
u, który miał 


Zapaliły się mianowicie / SZOPY 
przy ul. o 59 i 61. W igi- 


Przy stole 


Włókniarze tóńzcy z żołń' er 


Grupa robotników z kitku fabryk włó 
„Kienniczych w Łodzi spędziła mile święta 
Bożego Narodzenia w gościnie u żoliie- 
rzy 38-pułku piechoty. 

Swego czasy włókniarze łódzcy, ofiar 
towali tej jednostce wojskowej sztandar 
pułkowy, podkreślając w ten spotób więs 
zy przyjażni między robotnikiem a żołule+ 
rzem polskim. 

Żołnierze 38 pułku przysłali ostatnio 
list do Zarządu Głównego Związku Włók» 
niarzy. Dziękując za doskonałe mundury, 


Zabawki są drogie 


EXPRESS ILUSTR 


ła $ 


pokojnie. — Lekarze pogotowia 
domaganiach na ile... żołądkowym, — 
kur” był wyrozumiały 


nej spaliły się trociny, w-drugiej 2 kara- 
wany: i 8 metrów sześciennych drzewa I 
75 trumien, trzecia zaś szopa spłonęła pu- 
sta, Osiem oddziałów Straży szybko zło: 
kalizowałb, pożar, zabezpieczając Stysled- 
nie domostwa. 

Już węzoraj wieczorem rozpoczął się 
pływ fali ludzkiej, która na okres 
t rozlałą sią po terenie całego kraju, 
gi na obydwa dworće przycho- 
ły dzień przepełnione do niemoż- 
Uruchomienić, szeregu pociagów 


6w 
Poe 

zły 

fiwośc 


«a em b A 
wigilijnym 
zami spędziłi wspólnie święta 
skie ma świta de 


udała się w 
mi wieczór 


wykonane dla wojska 
żołnierze zaproślii do 
legacię włókniąrzy, która 
gościnę, spędzając z żelnierz, 
wigńlliny. I świeta, 

Na zaproszenie zaś, włó y: przy 
ich stołach w wieczór wig asladło 
wielu żołnierzy którzy zo wzgłędów służ: 
bowyćh nie mogd udać sią na wigilię (fo 
swoich rodziu. 

| Tradycyjny. opłitek, którym dzielili się 
robotnicy z żolni mi. ma swoję wyjno- 
| wę i sens polityczny. (i) 


inter- 


I hyło poważna ulgą, jednak- 
że nie mogło całkowicie rozładować nad- 
miernej frekwencji, toteż ścisk panował 
na kolejach niemożliwy: 
WIEZA 

Zbliża się'Nowy Rok. Już w nadeho- 
dzący wtorek będziemy go witać, żegna: 
jąc jednocześnie stary rok. 

Jaką pogodę przyniesie nam rok 19472 
AV całym niemal kraju ludność pogode na 
najbliższy okres wróży z nocy wizilijnef. 
I tak np, mówi się: 

„Jak się Adam ż Ewą głos, * 
Tak sięskoniec grudnia nosi”. 
na mieliśmy w Wigilię, pogoda do- 
p pod każdym względem. Takiej sa- 
mej więc należy oczekiwać do końca 


Gdybyśmy mieli jednak pewne wątpli- 
wości, rozproszy jo niewwtoliwie następ- 
na przepowiednia ludowa: 

„Gdy w Narodzenie pogodnie, 
Będzie tak cztery tygodnie”. 

Z tego wynika, że nie tylko do końca 
grudnia będzie dopisywała pogoda, ale że 
1 Nowy.Rok rozpocznie się pogodnymi 
dniami. O te zanoszą modły. nio tylko ci, 
którzy wybierają sią zimą na urlop, ale 
takża i ci wszyscy, u których nie tęgo z 
opałem na zimę. A takich jest przecież 
bardzo wieli... (0) 7 


a pozatem — wykonane tandetnie i b. szybko się psują. — 
Czy tą dziedziną nikt się u nas nie zajmuje? 


Najlepsze -bezwątplenia interesy w 
okresie, przedświątecznym robiły sklepy 
zabawek. Nie ma się zreszią czemu 
dziwić, gdyż każde niemal dziecko 
otrzymało od św Mikołaja, od swych 
rodziców, krewnych czy zaajomych, ja- 
kieś upominki na gwiazdkę, 

Ruch w tych sklepach był olbrzymi. 
W Wigilię wybór: już byl bardza ograni- 
czony: sklepy świeciły niemal. pustkami 


Ji el, którzy zwiekali do ostatniej chwili 


missjeli zadowolić się tym, co pozostało. 

Ale i tak mało co została w sklepach. 
Cały towar ludzie wykupili i to po bar- 
dzo słonych cenach. W dziedzinie tej bo 
wiem panują stosunki bardziej niż anor 
malne, Zabawki są drogie, za drogie, 
jak na możliwości ludzi pr. Ceny ich 
są nieproporcjonatnie wysokie do wyna- 
grodzeń robotnika, czy pracownika umy 
słowego, Wykluczone wogóle jest, aby 
przeciętny człowiek mógł soble pozwo- 
fié na kupno jakiejs ładniejązej zabawki 
dla dziecka. 

Konik na kólkach kosztuje ponad 
8.000 złotych, Zwykła mała laleczka z 
gumy — 500 zlotych. Najmniejsza drob. 
nostka, coby tylko człowiek nie wziął da 
reki — 200, 300 złotych, nie mówiąc już 


zo! 
o takich zabawkach samochód, k 


KONKURENCI H 


czy pociąg 
25,000 zło- 
„ nawęt 


ry kosztuje 15.000 złotych, 
tórego cena 


sław do dzieciąrni? 


mieć ładne zabawki? 
ktoś, kto interesuje się cenami zabawek 
i kto czuwa nad tym, aby nie Śruhowa= 
no ceny na nie w sprzyjającym moten- 
cie? > 

SZabawki są dla dzieci rzeczą konie- 
tym, czym dla doroslych 
> | teatr, Zabawki odgry- 


wają dużą rolę w wychowaniu dzieck 
rezwijają 
myśli. 
kutem 


jego umysł, kształtują jego 

Zabawki są więc niejako arty- 

pierwszej potrzeby, Dlaczegóż 
żadna z islniejacych komisji nie 
je się tą sprawą? Dlaczego w 
dziedzinie cen zabźwek panuje tak wiel 
ki chaos i dowolność ich w interpreta= 
CHCA 

Ale to jeszcze nie wszystko, Zdawa- 
„loby stę, że taka droga zabawka, którą 
\rodzice upują swemu dziecku, częsta 
pdejmując sobie od pst, powinna być wy 
|konana z dobrego materiału, starannie, 


R. POTOCKIEGO 


chcieli wywięźć z Guańska dzieła sztuki 


Urzędnicy komory celnej dokonali w 
pociągu zdążaj n dg.Łodzi rewizji, 
która dała sensacyjne rezultaty. 
a ta została przeprowadzona 
w porozumieniu z Wydziałem Kultury i 
Szłuki w Gdańsku, który otrzymał dro- 
gą poufna, informacje, że z/ terenu woje 
wództwa gdańskiego mają być wywie- 
zione do Łodzi d sztuki olbrzymiej 
wartości, 


stalo się, bonieWwaź nie zostało zbadane 
przez 'lekarza weterynarii 


Hrzędniev celni zakwestionowali ba- 


| wie; 


Ei kłóry wydał się im podejrzany. Jak 
się okazało, bagaż ten zawierał 7 sta- 
rych na pergaminie drukowanych ksiąg 
m. in. psałterz z 1524 r, oraz trzy dywa* 
ny perskie i 5 sżtychów staroświeckich, 
przedstawiających zrączną. wartość, 
Odebrane dzieła sztuki przek 


no 


Ministerstwu Kultury:l Sztu 
W. sprawie jest 
dochodzenie przed / tego 


ba Potocki ma 


konkurentów... 


u. Jak, widać, hrabia 
(1) 


aby starczyła dziecku na dłuższy czas, 

Kupiłem swej 3-letniej córeczce wagę 
za 100 złotych, do tego kartonik z łyże- 
czkatmi, nożykami i widelcami. Od stry“ 
ja dostala karuzele z drzewa, od zqajo* 
|mych sklep z ladami i t.d, Waga, ledwo 
tylko dziecka wzięła ją do ręki — ze: 
psuła się. Talerzyk, który trzymał się 
na włosku, odrazu odleciał. Widelce pó 
łamały się przy wyjmowaniu ich z kar- 
tonu, karuzela, zaś zakręciła się tylko 
jeden raz — drzewo było widać wy» 
schnięłe i wszystkie figurki, jak-na kos 
mende, powypadały. 

Myślalem, że to tylko moja córeczki. 
jest taka nieczgrabna. Ale u wszystkich 
omych, którym złożyłem wizytę 
świąteczną, było to samo. „Wszędzie te 
same zmartwienia: zabawki ptzy pierw 
szym dotknięciu łamią się i rozpadają! 
ie trudno domyśleć się' dlaczega 
| la t. Oto producenci zahawek nie 
zadają sobie zbytniego trudu i chcą aby, 
produkcja wypadła jak najtaniej, uży” 
wają do wyrobu zabawek materiałów 
często bezwartościowych: próchniejące- 
go drzewa, żelastwa ze spalonych sanyo 
lotów i maszyn i innych rozmaitych od: 
padków, które już dnwno nadają się je- 
dynie do wyrzucenia na śmietnik. 


Trudna jednak zrozumieć dlaczego 
taki stan jest tolerowany? Cały ten wy- 
Fbrakowany towar należałoby odesłać 2 


powrotem producentom, 
| kto robi 'tu kokosy: producenci 
|zabawek czy właściciele sklepów. Nale- 
ży przypuszcząć, że ani jednym ani dru 
gim nie dzieje się krzywda. Natomiast 
wyrządza się krzywdę i to bardzo po- 
ważną rodzicom, którzy muszą placić 
bardzo drogo za bezwartościowe rze- 


już w najmłodszych Jatach życia karmi 
się tandeta, wywolujac wśród dzieci tył- 
ko rozgoryczenie i hrak zauiania do 
starszych, obdarowywulacych je tego 
rodzaju _arezentąmi*| tey 


bieżącego roku. J 


czy, a przede wszystkim dzieciom, które, 


ieta? 


EM" 


Str 6 
Śmiech to zdrowie 


Po świętachł.. 


Pan Bqbelkiewicz wpadł pod samoctód. 
Koła uszkodziiy mu poważnie nogę. Przera- 
żony szofer, w obawie przed cdpowiedzial: 
nością sądową, chce ugodowo załatwić 
sprawą. 1 

— lle panu zapłacić? — zwraca się do 
swej ofiary. 

— 100.000, złotych — odpowiada bez za- 
jąknienia pan Bqbelkiewicz, 

— Czyś pan oszalał? — młota się szo- 
fer. — Czy sądzi pan, że ja jestem milone- 
rem? 

— A co pan myśli 
kiewcz, — że ja może | 

* * 

Pewión podróżnik opowiada barwnie o 
przygodach swoich w Indiach. i 

„najwiekszą plagą sq tam węże. Spotkać 
fe można nawet we wlasnej sypialni... 

` — To okropne — szepce pani Zuzia, — 
Można umrzeć ze strachu... 

— Tak, ale tylko za płerwszym razem — 
uspokaja ją podróżnik, — Polem już można 
się przyzwyczalć...- 7 

. 


odpowiada Babel- 
em stonogą?... 


AJ 


Wicek I Wacek zwiedzają lotnisko U- 
przejmi lotnicy zapronowali lm małą pize- 
|ażdżkąę samololem. Wacek ma trochę stra- 
chu. Więc odzywa się niepewnie: 

— Ale nas pan przywiezie z powrotem na 
tlemię, prawda? 

— Z calą pewnością — odpowiada lot- 
nik. — Dotychczas nie zdarzyło mi się, abym 
zostawił kogoś w powietrzu.. 

+. «+ + 

Do właścicisia warsztatu tgłasza się no- 
dejrzanie wyglądający osobnik, 

Chciałbym przyjąć pracą... . 

— A co pan robil ostatnio? 

— Siedziałem tok w zamknięciu.» 

— W więzieniu? 


EXPRESS ILUSTR 
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Krwiożer CZY Hitler 
brał środki podniecające. — Jak „fuehrera” sztucznie po- 
budzano przed jego przemówieniami? 


Niedługo ukaże.się na półkach księ- 
garskich sensacyjna książka pt, „Ostal- 
nie dni Hitlera", pióra, Trevora Ropera, 
urzędnika Inieliigence Service, delego- 
wanego do Niemiec specjalnie w celu 
przeprowadzenia dochodzenia w spra- 
wie śmierci „fuehrera*, 

Zdrowie Hitlera zaczęło się pogar- 
szać gwaltownie w ostatnim roku woj- 
ny, Powszechnie przypisywano to skut- 
kom wybuchu bomby podczas zamachu 
f'pcowego 1944 róku. - 

Lecz rany, których doznał Hitler w 
czasie owego wybuchu były zbyt po- 
wierzchowne | przejściowe, aby mogły 
w tak bardzo druzgocący sposób wpłv= 
naé na stan zdrowia. Istotna przycz» 
na choroby miała dwa źródła; sposób 
życia I doktorzy — oto dwa czynniki, 
Iskracające życie Hillerowi. 

Do wojny Hlilier cierpiał właściwie 
tylko na jedną poważniejszą  dólegli- 
wości — bóle gardła, W roku 1935 prze 
rażony stanem swego gardla, wezwał 
do siebie listę, profesora von 
Eickena, który skonstałował nowotwór 
na strunach głosowych. Hiller poddal 
się skomplikowanej operacji, z której, 
niestety, wyszedł cało. Po zabiegu tym, 


— A co pan myśli, może ma kanarka 
wyglądam?... 
NAS 
Po skończonym obiedzie pan Szaberski 
abrylaniowaną ręką otar! (luty podbródek, | 
polem wydobył z kieszeni swój masywny | 
zegarek | począł go kięcić. Í 
D'acżego pun zawsze po obladzio naktę: 
ca zegarek? — zapytuje sqsiad, 
— jaklo dlaczego? Bardzo prosto, Lekarz 
przepisał mi ruch po jedzenfuł... 
>». 


— Kto wie w klasie, jaką wspaniałą rzecz 
rawdzięczamy wynalazkowi pary? 

Milczenie, Mały Dyzio podnosi palce, 

— Więc tylko Dyzio wie... — mówi nauczy 
elel. — To bardzo ladnie, Dyzlu.., Widzę, że 
x cleble zózliopny chłopaczek. No więc po- 
wiedz... ; 

— Parówkt z chrzanom, panie profesorze... 


Anarzej Zarñók 


A 


I 


prócz sporadycznego szumu w uszach 
do 1943 r, Hitler nie chorował, uważano 
go za najzupełniej zdrowego, 

W tym okresie czasu zdrowiem Hitle- 
ra opiekowali się trzej lekarze: prof. dr. 
Brandt, dr. Kasselbach i prof. Teodor 
Morell. O ostatnim z nich trudno mó- 
wić jako o lekarzu pajmującym wagę i 


| doniosłość swego zawodu,był to szarla- 


tan, dla którego istniały w życiu tylko 
pieniądze. 

Prof. Morell nie wdawał się w długie 
badania, nie starał się odkryć przyczy- 
ny cierpienia. Stosował tylko szybki 
działające narkotyki, lub też w sposób 
niepoważny terapię, y 

Wkrótce szarlatański lekarz zrobił 
wielki majątek. Wybudował fabrykę, 
produkującą pateńłowane specyfiki, któ 
rych skuteczność doświadczał na Hitle- 
rze, Wśród wyrobów ‘jego znajdowały 
się także narkotyki, potępiane przez le- 
karzy poważnych oraz wszelkiego ro- 


nazajutrz. Zwykła odporność organiz- 
mu zmalała wskutek tego do minimum i 
bez podniety oragnizm Iłillera nie mógł 
już sprawnie dzialać, W ciągu ostat- 
nich dwóch ial Hitlerowi roblono zav 
strzyki codziennie, i 
Nic dziwnego, że pod wpływem gorą: 
czkowego i nieregulowanego trybu ży- 
cia zdrowie Hitlera zaczęło podupadać. 
Pierwsze objawy tego stały się widocz 
ne w r. 1943. Ręce i nogi Hitlera pór 
częły drżeć, plecy zaś pochylily słę tak 
silnie, jak gdyby formował mu się garb. 
Specjalista, |aryngotog dr. Giesing, 
który leczył Hitlera po zamachu lipco-. 
wym, postanowił uświądotnić „fuehre= 
ra“, że jego przyboczny lekarz jest po* 
prostu truciciciem, który skraca mu ży 
cie. Po naradzie z dr, Brandten. powie- 
dział mu ta wszystko bez obsłonek 1 po 
kilku dniach dr. Brandt 1 dr. Giesing 
zostali.. usunięci ze swych stanowisk, 


dzaju Środki podniecające, nie wyłącza- 
jac morfiny. 

Morel: był zwolennikiem zastrzykó! 
Jeśli Hitler miał wygłosić przemówie- 
nie Morell stosował zastrzyki na kilka 
dni przedtem, w dzień przemówienia i 


w. 
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WPŁATA DANINY NARODOWEJ — OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO 


POLAKA! 


PAMIĘTAJ O SPEŁNIENIU OROWIĄZKU OBYWATELSKIEGO 


KTO WPŁACI DANIN 


E PRZED .1 .STYCZNIA. KORZYSTA 


"Z 25 PROC, OBNIŻKI WYMIARU! 


RYAN 
Kup'my auto ciężarowe i osobowe `} 
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— Kochanie, 

Siedząc dalej bez słów. Zaszumiał ła- 
godnie wiatr. Rozdmuchiwał gałęzie 
drzewa, pod którym siedzieli i obsypał 
ich białym okwiatem. 

— Ten domek jest wspólną własno- 
ścią dwóch moich zamężnych sióstr i 
moją. Kiedy się pobierzemy, będziemy 
zawsze odkładać trochę pieniędzy, aże 


by spłacić siostrom ich część, A kied; 
już będziemy starzy, osiądziemy tutaj 
na stale, W pogodne dnie pracować 


będziemy w winnicy, a w zimowe wie- 
czory ty, siedząc w cieplym pokoju, 'ro- 
bić będziesz dla wnuków swetry, a ja 
wycinać będę dla nich laubzegą drew- 
nianych żołnierzy: I ra „wspominać 
będziemy dobrą młodość, która już mi- 
nęła — mówil Helmut. 

Gdzie podziały się ambitne marzenia 
Ewy? Gdzie są jej sny o wielkości j sła- 
wie? Bo słuchając teraz głośnego ma- 
rzenia Helmuta uśmiechała się najbar- 
dziej piomiennie. 

— | będziemy razem bardzo szczęśli 
Wi = przymkneła oczy... 


Dnie stawały się coraz gorętsze: co- 
raz gęściej lecialy, okwiaty:z wiśnia- 
wych drzew, I oto oni uprzytomnili so- 
bie pewnego dnia, że uriop ich już się 
kończy. 

Mieli odjechać nazajutrz wieczorem 
pociągiem. Od rana więc zaczęli żegnać 
się z Hcildelbergiem. 

Ewa Braun zatrzymała się przed wy- 
sławą malego sklepu ze szklanymi pā» 
cjorkami, sztuczną biżuterią i pamiąt+ 
kami. 

— Zaczekaj na mńie na chwilę — po- 
wiada do kochanka. 

Po minucie wychodzi ze sklepu tajem- 
niczo uśmiechnięta, 

— Kupiłaś coś? — pytająco spoglą- 
da na nią He!'mut, 

Uśmiecha się tajemniczo. 

— Tak: mały drobiazg dla kogoś bar 
dzo milego! = 

Po poludniu raz jeszcze siedli w cie- 
niu: wiśniowego drzewa, które nie daw- 
no jeszcze wyglądało, jak biała fontan- 


na, a teraz. srząsnąwszy z siebie prze- |sWojej władzy, napisali usłużni panegi- 
stność okwiatówź czakała na eud owo- Irycy: lokaje, bawiący się w historyków. 


cowania, 


w zupełnie dobrym stanie. na chodzie. $ 


Zgłaszać się w Administracji „Expressu“ Piotrko- 
| wska 02-a imiędzy 16 a 18-ta.) 


ace daai AA AK „24 


— Podaj mi rękę — zaczęła 


Ewa — | 
— nie, nie tak! Obróć ją dłonią do góry 
i rozchyl palce. 


Potem szybko pocałowała go w 
otwartą dłoń i położyła na niej czerwo 
ny drobiazg; male serce z czerwonego 
koralu. 

— Zatrzymaj to na pamiątkę szczęśli 
wych dni, jakie przeżyliśmy razem w 
Heiidelbergu. 1 pamiętaj, że wraz z 
tym koralowym sercem oddałam ci na 
zawsze i moje serce, j 

— Ewo — chciał jej coś serdecznego 
powiedzieć Helmut, ona jednak ciągnęła 
dalej pelna zadumania, 

— Wiem, że kochasz mnie szczerze: 
dałeś tego zresztą najlepsze dowody, 
Ale serce ludzkie jest zmienne. Zdarzyć 
się może, że przyjdzie czas, że przesta- 
niesz mnie kochać. Ja rozumiem, jak 
ciężko jest w podobnych momentach 
powiedzieć osobie, która, kocha. gorzką 
prawdę. Chciałabym zaoszczędzić ci 
podobnych przykrości, I dlatego proszę 
cię: jeśli kiedy przestaniesz mnie ko- 
chać, oddaj mi z powrotem to serce z 
czerwonego koralu... 

— Cokoiwiek by się stało, nigdy, 
Ewo, nie przestanę cię kochać. Nigdy 
więc nie otrzymasz z powrotem swóje 
serce z korala; chyba, że umrę przed to: 


ba — fboważnie powiedział Helmut 
Struve, 
A jakiś zakochany kos, śpiewal i 


gwizdał z zielonej winnicy,.. 


ROZDZIAŁ VI | 
Jest cale mnóstwo życiorysów Adorla| 
Hitlera, jakie'o nim, kiedy byl u,szczytu | 


Plutarchem w stosunku da siehia hvł | 


W tym czasie Hitler był już tviko cie 
nient człowieka. Cera jego przybrała 
kolor ziemisty, ciało wyeieło się w luk, 
miał drżace ręce, ochrvply głos a oczy 
pokrywała mu jak gdyby gęsta mgła. 

Mimo, iż bał się widoku krwi, to jed- 
nak myśl o niej działała na niego podnie 
cająco, À 

Ostatnie rozkazy Hitlera były najbar 
dziej krwiożercze, Zarządzał egzeku- 
cje dla wszystkich. Nie wahał się nawet 
zabić dr. Brandta, do niedawna jeszcze 
swego przybocznego lekarza | rozstrze< 
lać swego wlasnego stwagra. Umysł 
jego pokryła już gęsta nieprzenikniona 
zastona abłediu.., 


MMA 
Ogłaszaicie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 


przede wszystkim sam führer; W pierw- 
szej części „Mein Kampl* z wrodzoną 
sobie „skromnością“ podaje on — gwo- 
li zadziwienia wieków — swój życiorys. 

Było by bardzo interesujące zrekon- 
struować całokształt jego życia przez 
zestawienie fotografii, pochodzących z 
różnych etapów jego życia. 


Na pierwszym zdjęciu widzimy go — 
synka skromnego austriacki 
urzędnika celnego (który wii 
zywał się Schicklgruber) — jako takie 


sobie pospolite chlopie w krótkich maj- 
tkach, ostrzyżonych włosach i spajrze- 
niu, znamionującym krnąbrność į zlości« 
wość, Ę 

Drugie zdjęcie przedstawia go już w 
mundurku ucznia niższej klasy Szkoły 
Realnej. Gdyby fotografia ta była kolo- 
rowa, zauważylibyśmy z całą pewno- 
ścią, że ucho przyszłego wodza Niemiec 
jest mocno czerwone, jako że przed 
chwilą wytargał mu je rodzic ze surową 
apostrofą: 

— Adolfie, Adolfie] jesteś nygus i nic- 
poń! Dlaczego nie chcesz się uczyć? i co 
z ciebie wyrośnie? Jeśli się nie popra- 
wisz, wyrzucą się ze szkoly! 

Ale mały Adolf nie wzial sobie dò 
serca dobrych rad ojcowskich. Wydalo- 
ny, jako patentowany leniuch, ze Szkoły 
Realnej zrozumie po niewczasie, że po- 
stępował źle. Pełen wielkich ambicji, 
marząc o sławie Diirrera, jedzie do 
Wiednia, ażeby studiować tutaj malar- 
stwo, 

I oto na trzecim zdjęciu widzimy go 
jaka pelnego smętku młodzieńca, opu- 
szezającego wlaśnie bramę wspanialej 
Akademii Sztuk Pięknych we Wiłdniu. 

(D. c. n), 


ZM 
-Trudne zadanie... 


Brak wiadomości ze Sztockholmu o wynt- 
ku meczu pięściarskiego Polska — Szwecja, 
skłonily nas do zapytania, dlaczego tak się 
malo, skoro wroz z ekipą pięściarską wy- 
jechało do Szwecji aż trzech przedstawicieli 
krajowej prasy sportowej. 

Na zapytanie te znajdujemy odpowiedż 
ne lamach „Kuriera Popularnego”, Udzielił Jej | 
red. W. Kaczmarek, Był on jednym z trójki 
dziennikarzy sportowych, która wraz z pięś 
€larzami bawila w Szwecji. Red. W. Kaczma: 
tek stwierdza, że Jest calkowicie- przekona- 
my że uczynił wraz z kolegami wszystko, aby 
aby Polskę, aby Łódź, aby „Kurier Popularny” 
były jak najszybciej zawiadomtone o wyni- 
kach polskich bokserów w Sztockholmie i 
Noorkoping, pe 

Poza tym oświadczeniem znajdujamy jesz- 
cze bardzo charaktorystycziy opis stosun- 
ków panujących w oddziale Polskiej Agencji 
Prasowej w Sztockholmie,tttóra, jak się oka- 
tujo, posiada tam swego przodstawiciela-ko- 
1espondenta, 

„Zdziwiliśmy stę tym niepomiernie — 
pisze ród. W. Kaczmąrok. — Kto, [ak 
kto, ale tow pan mógł | powinien choć- 
by w kiiku słowach zawiadoinić kra] 
o boksorach szwedzkich. Gdyby się na- 
wat na tymi nie znał, rzecz była latwa 
do wykónania. Prasa szwedzka była 
polna artykulów 1 wiudomomóci na te 
amt meczu Polska — Szwecja. Wystar- 
czylo wyciąć kika z mich | przesłać 
da kraju. To widocznie przerastuło mos 
tliwości przedstawiciela PAP. Dlatego 
w wadzó ciężkiej oddaliśmy z góry 
piinkty. Gdyby wiedziano, że Arno Sun 
din boksujo się dopiero 8 miesięcy, że 
umie bardzo niowiele, że dobry tech- 
nik wygra z nim rapewno, pojechalby 
x pewnością ArchackL Jostośmy pow- 
mi, że warszawianin zdobyłby dwa pun- 
ky.” 

A nam się wydaje również, że przedsta- 
wiclel PAP, Jeśli już pokpil sprawę przed mo- 
czem, winien przynajmniej p: d wpływem ko- 
Jegów-dziennikarzy, którzy przyjochali z kra- 
lu, podciągnąć się przy spełnianiu, swych 
obowiązków korespondenta naszej oficjalno] 
agencji I postarać się przynajmniej '6 nie- 
zwiotzne podanie do kraju wyniku samego 
meczu. Niestety — tym razem również prze« 
rastało to możliwości przedstawiciela PAP. 
Tę było zbyt trudne zadanie... 


Tylko formalności 
Piłkarze ZSRR już przyjęc. uo FIFA 


Załatwianła formalności związanych 
z przyjęciem Związku Radzieckiego do 
Międzynarodowej Federacji Pilkarsxiej 
(FIFA) dobiegają już końca. Prezydent 
FIFA Rimet, podał to już do wiadomo- 
ści publicznej, a ostatecznego żalatwie- 
nia sprawy spodziewa się w Zurichu na 


posiedzeniu zarządu FIFA, który'ma za: 
L 


akceptować przyję 


Wyścig kolarski 

Z Paryża do L ntynu na rowerech 

Angie!ski Zw. Kolarski zaproponował 
rozegranie bardzo ciekawepo wyścigu 
na [rasie Londyn — Paryż. Ma to być 
wyścig dwuetapowy, dla kolarzy-amato. 
rów, przy czym pierwszy etap Paryż — 
Calais rozegranoby jednego dnia, a na-” 
stępnego — kolarze przejechańby prze- 
strzeń "Dover — Londyn. 

Wyścig o tyle ciekawy i niecodzienny, 
Że przecież trzeba przebyć kanał La 
Manche. Otóż tę część trasy Catais — 
Dover kólarze przeplynęliby statkiem. 
Rozumie się, że ostatecznie o zw. 
stwie decydowałby wspólny czas. C 


EXPRESS ILUSTR 


na terenie Łodzi 
hokejowy, rozegi 


egrany pomiędzy mis- 


nem”, Na lodowisku przy Al. Unii ze- 


Przed wojną jedyną groźną konku- 

rentką dla niedoścignionej mistrzyni w 
jeździe figurowej na lodzie, Soni Henie, 
była lyżwiarka angielska, Uscwa Cul- 
ledge. - W ostatnich latach rywal zacja 
ta wzrosła I doskonała Angielka była za 
ledwie o cień słabsza od swej renoma: 
wanej przeciwniczki, 
Henle, wykorzystując 
s lity. talent, przeszła na za- 
Wołowstu i zaczęła święcie wielkie 
triumfy w świetle jupiterów w Holly- 
wdod, Colledge pozostala béz konkuren 
cji I zdobyła tak upragniony tytul mis- 
trzyni świata. 


„Gdy Son 


Jedną z nażywotniejszych sekcyj ko~ 
larskich klubów łódzkich, była. sekcja 
K.-S. Tramwajarzy, która w swych sze- 
regach ma najlepszych kolarzy łódz: 
kich; Beka Jerzego | Leśkiewicza Jerze 
go. Tym dwum kolarzom K. $. Tram- 
wajarze mają. do zawdzięczenia w 
pierwszym rzędzie sukcesy odniesione 
w poważniejszych w;scigach o charak- 


Oferta szkoc 


Udany wystep naszych piłkarzy w 
zkocji doprowadzi do ściślejszego kon- 
tu pomiędzy Pol ż 
Szkoci proponują nam 
u międzypaństwowego z Pi 
e przyjechać do, nas, | 
twa, Szkoci dtayiala 

p; że z tej strony 
nie zajdzie chyba przeszkoda. by z oferty 
LPN nie mógł skorzystać. 

zęba pamitiać. żę sezon, spotkań 
ańistwowych na rok 1947 zano- 
wia s niezwykle ubogo. Roze- |! 
slane przez PZPN propozycje do szeregu 
aństw europejskich, mające na celu 
y ów, spotkały się prze- 
W tym wypadku po 
zwracają sie do nas z pro“ 
PZPN powinien bezwzzlę- 
dnie wykorzystać nadarzajtcą się okazj 
Szkoci, poza” meczem międzypaństwo- rzędzie Łi 


Wyrównanie por 


Boks śląski, 
ważną próbą sil. 28 1 29 bm, stoczy 
dwa mecze z Poznaniem i Pomorzem, 
oba na wyjazdach. 

Dzień po dniu walczyć będą ci sami 
zawodnicy, na barki których spada nie 
małą odpowiedzialno'|. Trzeba! dać re- 
wanż Poznaniowi za doznaną; ostatnio 
w Katowicach porażkę 4:12,.1 pomyśleć 
ponownym zadokumentowaniu wyż- 
szości boksu jego nad poznańskim, 
trzeba również odwzajenić się za niepo- 


Gg 


staje przed bardzo po-. 


o 


kawe, jak do tej propozycji ustosunkuje 
sie Kolarski Zw, Francji, 


wodzenia w rozegranych dotychczas 
spotkaniach z Pomorzem, 


widowisk 


sportowych, Oba zespoły wystąpiły w 


trzem okręgu ŁKS-em a „Pomiorzani» |najsilniejszych swoich składąch. 


Pierwsza tercla upływa pód znakiem 


Druga „czarodziejka lodu" 


Cecylia Goliedge wstąp ła w ślady słynnej Soni Henie 


Obecnie dowiadujemy się, że Cecylia 
Colledge: pozazdrościła laurów swej 
wielkiej rywalki i na tym polu i postano 
wita porzucić sport amatorski, Jak na 
początek, powodzi jej się, jako zawado- 
wej łyżwiarce, bardzo dobrze, Obecnie 
Występuje ona w rewii na lodzie orga- 
nizowanej przez znanego impresario 
londyńskiego, Arnoldsa t zarabia ponad 
jeden funt za każdą minutę występu! 
Cecylia Colledge liczy sobie obecnie do* 
piero 25 wiosen, to też pole do uciula- 
nia sporej suki funtów ma jeszcze 
ogromne. 


terze ogólnopolskim, a także I w wyśći- 
gach o mistrzostwo Polski. Łupem ich 
padło wiele nagród, 

Obecnie K.S. Tramwajarze przepro- 
wadził klasyfikację swych najczynniej- 


szych zawodników. W okresie spra- 
wozdawczym sekcja działała pod kie- 
rownictwem następującym: 


Ob. Bierkowski Jan — kierownik. 


kich piłkarzy 


Mecz Polska — Szkocja na widowni 


wym gotowj sa rozegrać jeszcze jeden 
mecz w Polsce, Już: jako reprezentacja 
Glasgow. I w tym wypadku należało by 
tać z tej oferty. 

i le od tego szereg klubów 
KANE A za nośrednietw 
p 
4 przyjazdu do Polski, stawiając 
bardzo przystź 
Na przyjazd do Polski reflektują w 
zie klub Dundee, z któ- 
mtacja Śląsko-krakowska gra- 


wę. 
pierwszym rzęd 


rym repreż 


a w Szkocji, następnie Lanarck i Quetns- 
park, 
Znajac ruchliwość 1 przedsiębiorczość 


ślązaków należy przypuszczać, że oferty 
te mie pozostaną bez echa. Ponieważ 
Szkoci proponują rozegranie szeregu 
spotkań w Polsce, z pobytu ich powinny | 
skorzystać i inne okręgi, a w pierwszym 


rzędzie Łódź. 


porachunków 


Nowicjuszem W drużynie jest w wa- 
dze półciężkiej Linka, Młody ‘bokser ten 
wypłynął ma widownię jako mistrz 
„pierwszego kroku“ i, według opinii 
fachowców, rokuje wielkie nadzieje. 
Już dzisiaj ocenia się jego możliwości 
znacznie wyżej niż starszych zawodni- 
ków i dopatruje się w nim następcy Szy 
mury, 

Skład Śląska jest, następujący: Bázar- 
nik, Grzywocz, Krawczyk, Rademacher, 
kruszkiewicz, Nowara, Linka i Kubica. 
Dotychczas ani Poznań, ani Pomorze 


nie ogłosiły oficjalnie składu swych re- 
prezentacii 


dywanowa 


LKS-POMORZAL 


Dziś mecz o mistrzostwo okregu łódzkiego 


Jedyną świąteczną imprezą sportową |brało się okoła 2000 widzów, pozbawia 
byl-towarzyski mecz |nych od kilku dni oglądania 


N 5:2 


przewagi łodzian, którzy jednak nię mo 
gą, jej uwidocznić cyfrowo, Wynik 2:2 
nie zostaję zmienlony. Strzelcami dla 
KS-u był Kelm i Meternich,- pato- 
t dla gości oba punkty użyskał w 
tej fabie zawodów najlepszy lch' gracz 
Osmański. 5 
Druga tercja przynosi dalsze dwa 
punkty dta ŁKS-u, zdobyte przez Kelma, 
Trzecia część zawodów jest najcię= 
kawsza, ie probują zmienić wynik 
na swą korzyść, nie im się jednak nie 
udaje. Po przeciwnej stronie prawie w 
ostatniej minucie gry Czyżewski strze= 
lą dla swych. barw piątą bramkę, ustala- 

jąć wynik dnia 5:2 dla LKS-u, 
i 7 Indywidualnie przewyż: 
, którzy mieli groźnych strzel 
ców Í TH 2 wal lękich odleg 
Zawody prowadzili dobrze pp: Brze- 
ziński i Galiwoda. 
* 


W-gnlu dzisiejszym o godz. 18-ej m 
lodowisku ŁKSu, gospodarze grają w 
rewanżowym meczu 0 mistrzostwo 


okręgu z Borutą (Zgierz), 


Klub BekaiLeśkiewicza 


przeprowadził klasyfikację swych kolarzy 


Ob. Leśkiewicz 
kierownika, 

Ob. Chodkowski Stanisław — sekre- 
tarz. 

0b. Banaszek Marian — kapitan wys 
cigowy, 

Sekcja liczy 31 człońków, w tym jed- 
na kobieta, 

Czynnych zawodników jest t4-tu, w 
tym 9-ciu posiada licencje, a 5-clu kar 
ty „Wyścigowe, trzech odbywa powin- 
ność wojskową, pozostałych czterech z 
braku sprzętu nie wykazało żadnej ak- 
tywności sportowej: 

Zawodnicy Seke słaitowal w róż: 
nych wyścigach i imprezach kolarskich 
117 razy, przejechali lacznie 11.478 km, 
zdobywając 53 nagrody i odznaczenia, 
z czego Bek Jerzy 15, Leśklewicz Jerzy 
M, Wo ek Ludwik 9, reszte zaś, po 
zostali kolarze. 

Klasyfikacja zawodników w 
przedstawia się następ.: 

1) Bek Jerzy, zdobył w sezonie ubie 
glym tytuł długodyst, mistrza Palski na 
torze, wicemistrza Polski w biegach 
szprint., torowe mistrzostwo Łodzi oraz 
mistrzostwa klubu na szosie i torze, 

2) Leśkiewicz Jerzy — wicemistrzoe 
stwo województwa, oraz wiele czofo« 
wych miejsc w zawodach. ogólnopol= 
skich i lokalnych. 

3) Sałyga Teofil, 4) Wójcieszek Lud- 
wik, 5) Forysiński Kazimierz i 6) Gibki 
Józef. 

Pozostali zawodnicy lcencjonowani z 
powodu małej ci startów nie zostali 
sklasyfikowani. 

Zawodnicy z kartami. w owymi: 

t) Leśkiewicz Ludwik inr. — mistrz 
młodzików województwa na: szosię, 

2) Sałyga Jerzy — mistrz młodzików 
Łodzi na torze, 

3) Gorzuch Władysław, 4) Dudziński 
Lechosław, 5) Krzyżau Mieczysław 

Pozostałym drużynom młodzików 
składzie: Leśkiewicz Ludwik, Sa'/«a 
rzy, Gorzuch Wałdysław * Dudziński Le 
choslaw zdobyłą mistrzostwo Łodzi w 
biegu drużvnawym na J0 okr. toru 
|(400A m.), 


Ludwik — zastępcś 


klubia 


w 
Je 


Str 8 
Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATE W.P. 

Dziś opora W. Bogusiawskiego 
MNIEMANY, czyli KRAKOWIACY I GÓRALE”. 
Początek o 19.30, 
TEATR KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34 

Codziennie wspólczesna komedia |. Ano- 
allkia „SPOTKANIE” (Le rendez-vous de Sen- 
lis), 

Kasa czynna 10—12 í od 15-tej tel. 123-02 

TEATR TUR 

Dziś i codziennie komedia Blizińskiego 

„PAN DAMAZY" 
TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś 1 codziennie komodła muzyczna Z. 
Gozdawy i W. Stępnia p.t. „MOJA ŻONA PE: 
NELOPA" z udzialem całego zespołu „Syre 
ny”, Pocz. przedst, o godz, 19,30. Kasa czyn 
na od godz. 10—12 1 od 16. Tel, 272-70. 

TERTR KOMEDII MOŻYCZNE) „LUTNIA” 

Dziś o godz. 19 „Miłoś: cygańska” z udzia 


skim, począlek godz. 18.30. 


: 

i ZABAWA j 

dnia 28. XII. 46 r. w sall Milicyjnego 
Klubu Sportowego ul. Stalina 17 


i 
j DOM KULTUNY MILICJANTA 
i 
f 
j 
| 


raprasza Synpatyków i Milicjantów na 


ZABAWĘ 


21. 


POPEBOOWOCPAWOWKA NEN 


KINA 
POLONIA (Piotrkowska 87) — 
dziejski kwiat”, 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Ulica Zło- 
wyńców”, 


„Czato- 


„CUD | 


1 


= F XPRESS ILUSTR 


W dniu 23. 12. 1946 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 58 


sfr ' 
STEFAN ROGOWICZ 


ogrodnik-architekt, odznaczony 2-krotnie krzyżem 
zasługi, długoletni Naczelnik Wydziału Plantacji 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. f 

Wyprowadzenie zwłok namie'sce wiecznego 
spoczynku odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 
l4-tej z kaplicy Starego Cmentarza Katolickiego 
przy ul. Cgrodowej. 


Zarzad Miejski w Łodzi 


lem calego zespołu artystycznego, 
ŚWASI Jui, Wirde oponek P. Lebara KOTAMI OGZOSZENIĀ DRO) OB NE nim uwa 
„Hęabia Luxemburg”. — z oe ea ae 
| U Dr PIWECKI ALEKSANDER, chsroby 
„Dali Rumo" z Dyma 1 Glerosteg. | Mime Lekarze N MIANA | ręce, Pioltkowaba 35 prayimuj 


chsroby we- 


e 3—6. 


Dr Ł RÓŻYCKI, 
cych í akuszeri ul. Legionów 9, tel. 166 79 
pr_jmuja 1—6, 7881 
Di LISO ALEKSANDER ctotoby uszu, gardio 
| nosa. Daszyńskiego 3. Od 8—10 i 4—6 pe 
peł. Telston 101.50 


ny perskie, remy nawet używane , 
ki” Piotrkowska 84. 


apecjalisto chorób kobie. NAWAŁ Kupno — sprzedaż JANI 


EUPIĘ obrazy, srebro w każdej ilości, dywa- 


„Dom Sztu 
13489 


Dr ZIOMKOWSKI i Slerpnia | PRELLGTKI 
slcima, 9—12, 5—7. 
| Di med M. ZAURMAŃ, spa. TIERT chorób skór 
wych | wenerycznych, przyjmuje 8—10 1,5—7 
į Nowrol 8. 787. 
Br. MIKOŁAJ "BOANSTEIN "akuszeńa, gine 


kowska 15, 


NEBLE 6 


meble biurowe. Poleca 
ka 3! m 2 hont I piętro. 
rADIOAPARATY, fotoaparaty, 
'eletony.  motorki, 


GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne | woneryczao, Pioukowska 109 m 6 
Tel. 138.52. 
Di med, $. ŻURAKOWSK: spzcjalisio chorób 
| skómych, wevutysznyca  meczopłołowych 

ctikowska Ni 83, godz 12—1 1 3—51/, 6066 
|D RATAJ-ŻURAKOWSFA specjalistka chorób 
| skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 


saję — zamieniam. Gdańska 17. 


SREBRO, 
»zə cany. Zakład zegarmistreowskt 
Piotrkowska 4, ta” 141-64, 


ciastkowe czekoladowa poleca 
Wytwórnia Popilotek R, Gryglav. Łódź, PioT- 


13083 


laisia stołowe, leżeki, sziuki po” 


g|ledyńcze gotowe | na zamówienie oraz na 
składzie 


Izdebski, 
11594 


kinoaparaty, 
każdą radlową lampę. 
7879! Śłne przyrządy | narzędzia kupuję — sprze 


Księżniak. 
12035 


riolo-zom Kupuję piaco najwyt- 


„Omega” 
10499 


KDRIA (Marss, Stalina - Główna) — „Ulica | jekarska. Płolikowska Ni 38, godz, I2=i KONCIEJONOWANY zakład elektrotechtlcz* 
Zloczyńców”, 8987| ny C. Kowalczuk, Południowa 18 wykonuje 


TATRY (Sienkiewicze 40) — „Dzisiaj | | Du JAN FALKOWSKI, chiny urolog: spacja: | Melalacje źwłatła | sily, rysunki dla elek- 
sawste” Leta chorób nerak, pę.hdrza, dróg moczo- |V Owai (zełatwianie protokółów). Kupuje ma 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Nowe Po- | wych. Plotrkowska 23—, (3—4) tel. szpitaj- | (laty olokiryczna, lelełony | inne przyrządy 
kolonio”, ty 250-70, gabinetu 191-89. 1844 11970 
TĘCZA (Plotikowsko 108) — Elwirt: Me. | Dr. B. DOBROWÓLSKI, spocjalisia chorób nai: | POM MEBLOWY, Poleca najtaniej meble biu 
gigan”. wowych í soksualnych, przyjmuje od 3 do $ tapęseay: leś 3 He) ippa i agaa 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Dałowcząta | KOPoraika G. tel, 186-00. 12844 A A Na RAER, Te 

x Nowolipok”. Dr "KOWALSKI, MIECZYSLAW, spocjailsa | p) Obsluga fachowa, Dom Meblowy, Łódź, 
HEL (Legionów 2/4) — „Nowo Pokolenie”, | 29:55 skórnych I wenerycznych, AÑ 1 Maja | 23 lyk tol, 20284, a318 

„ sle”. | Mg. przyjmuje 8 — 10,3 — 6 7886 | NE sukiońki, pilotki, szaliki po naj- 

STYLOWY (Kllisktego 124) — „Niobo jost ©. TOŁCZYŃSKI speajiiaG Gharóś |2f$szych conach poleca „Powiólonka”, Na- 
dla was”. 3 z” O, tel. 260-58. 12242 


uszu, ucsa | gardła Sieukiawiczo 37. przy! 
lzienaia 8 1 od 
Br zed. SENKO KSAWERY =} 
$kórno,wenarycznych Pizyjmuje ul. 
kiego 182 godz. 12—2 4—8. 


WŁÓKNIARZ (dr. Próchnika 16) — 
Din”, 3 

ROBOTNIK (Klińskiego 178) — „Skarb Ro- 
dziny Goupl”, 


„Giaga od 1 


Kilns 


lista chorób | aparaty; 


8376| ukiego 47. 


ZEGARKI, wyroby złote.i stebime ziom, loto: 
znaczki flatelistyczne, kupisz — 
najkorzystniej w „Okazji” KIA 

13425 


sprzedasz 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78/8) — | Di mcd. L VOGEL ze iwowa © dpazfajjsić | — - 
„Elwira Madigan", „Shorób kobiecych í ak_szor, przyjmie, ut | UMKA Różne mummi 
MEKORD (Rzgowska 2) —  „Dorożkajy | Narutowicza 4, tel. 260 9 m38 TA 
r. 18”. Di. TADEUSZ GHĘGIŃSKI, asystehi ozpliala CEROWANIE artystyczne wszelkie! garderoby 
5 - w skórno-wenotyczneg> éw Marii Magdaleny | Slekttyczne podnoszenie octek. Szolimowa 
„c gpIKA (ul. Fionelszkańska S1) — „Zaklęta | pisjmuje 4—6, Płotkowsku 187, teL 209.11 | Piottk weka 30, n13 
¿00| JESYNY w bcdd Foło-Auloma wykonuje 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — Xor- 


Di. KCWALCZY% JERZY. Chorcky skórne 
samo Północy”. 


weneryczne pizyjmuje Żeromskiego ál — 1 


Ti | zdjęcia leglymacyjne tanio 1 szybko. Naru 


11965 


ROMA (ul. Rzgowska 34) — „W okowach , Tel 150 58 6 mówieniu fotegrata do do 
lodu”. Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i oku- | my, na zabawę, wasole pizy choince itp. u- 
ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Dzień Wiel. | seria, obecnie łódź, ul! Siankiewicżo 5). r ia „FOTOMATON* Naru 
klej Przygody”, godz. S — 7 tel 18) 47 7884 | a okazjii 12262 


O. GEIEŃEE Sp sta zbordh wanatycz | 
miewa £8, pźzyj 2—5. 
<heioby kapiece, Zeromskiego 
33 


ŚWIT (Balucki Rynek 5) — „Kwłat miłości” 

OŚWIATOWE (Rzgoweka 04) Film eme 
kański z I wojny ńwlatowej p. t „Droga 
do zwycięstwa”, 


R078 | cjainie wyk 


BRYCZEBY wojekowa, sporlows, damskie spa 
Piotrkowska 176 — 1% 
18499 


ZBIEC leoifymacyjne, amatorskie wykonu. 


OC ZJ YNA WZA AŻ jorób je w iym samym dnlu, Legionów 1 9772 
um Zqofiarowanie pracy fiii| wese'Ycznych, przyjmuje od 3—8. tel. 179-56 | vapiąWIAM bee alada  waroikiege 
PDCY Slenkiawicea’ St. T1198 | rodzaje uszkodzoną gntderobę. Łódź, Śród 


GOSPOSIA NA STAŁE z dobrym gotowaniem 
potrzebna od zaraz. Povśj służbowy, warunki 
dobra. Drogeria 19404 


chorób zębów, jamy usinej zęby sztuczna. 
Poludalowa Nr 48. Przyjmuje: Tolelos 260.91 


IFKARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz Leczenie 


miiko 23 m 2. OCE 
PRZYEŁĄKAŁ się pies dnia 18.12.46 duży sze 
ry do odebrania Hsgówska 17 m $4a. 13440 


HOBOTNIKÓW do nazladania lodu aa do: | — a BBI8 | ————— $ =- 

brych worznkach caned fama Lesta | uekadeniysia ZOFIA BALIGRA: Przyjnje Mi Zagubione dokumenty lil 

t o e ai TE tus 1 n z 

zdrój” Wodny Rynek 14. __ tgesg| 09 10—13 | od 16—19. Montuszki 11, II pią IGUMORO Każe A ka aj 

ROBOTNIK rolny samoiny do konia poizo | tro, tel, 151.15. LĄ. 7842 Paa e wsadz adi N. 

ny. Folwark Bolesławów koło Andrzojowa.| AKUSZERKA ŁAGOWSEA IRENA abilo- 13480 
13498 | riontka Waiszawskiej Ełiniki prot. Gromadz | ZAGURIONO 19. am RRT Yi 


52 Teleton 151-76 
BFA Wojiasiewicz, abliarierika War. 
szawakiol Kliniki prolə-ora 
przyjmuje — Pomorska 43 

ed LUTOWIECE! JEBZY, | 
1 weneryczie, 


1558-10. 


iii Poszukiwanie rodzin ui |; 


Z 
RTO WIE cośkolwiak o losio szwijra meg SA 


Teodora Walmana (51 lat) proszony jest c 
powiadomienie. (owoniualuie zu wynagrodzo 
piem) adwokata Józeta Fojaberga, Naruto 
wieza 74, tel 278-18, 12272 | tel. 


Legionów 8, przyjmuje 3—8, 


choroby skórne 


kową 1'kartą repair 
| proszą o zwrot nod adiesem Stańczyk 
czta Aleksandrów Łodzi wie 


jag 1 tano, znalazcę 
Wii- 
tom- 
19481 
k cy (ałemiecka) 
„ dowód tymczasowy, zdjęcia 
zyb Helena, Bosnowiac Zakięta. 


REDAKTOR NACZELNV: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redaksi 1 Adm nisiracji: 
D—01 1262 


Redaktor przyjmuje codziennie od gode: 15 


7945 Proszę o zwrot na Sienstewicra 8, 13452 
04% Potrsowska I02a. Teelcny: 129-13, 137.47 
8, tel, 112-60 


DZIAŁ OGLOSZEN: Piotrkowska 
FL namerach mugdzielnych 1 Świałecnych = $9 prog, drozej 


Nr 388 


SKRADZIONO: postanowienie z Sądu Grodm 
kiego w Turku na przydział ziemi, odpis med 
tryki urodzenia, na n'rz::. Jakubowicz Dgs 
wid; zam. Gdańska 38 — 7. Uczciwego znaa 
łazcę praszę o zwrot dokumentów za wynqa 
gn dzeriem. 13483 
ZAGUBIONO dowód tymczasowy, mettyką 
urodzenia, świadectwo zdrowia, kartę reje< 
stracyjną handlową, zaświadczsnie z ewi4 
dencji na nazw. Gorych Albert, Targowa 
39 — 23. Zwrot dokumentów wynagrodzenie, 
13484 
ZAGUBIONO kariki żywnościowe, leg. labtycz - 
nq oraz leg. tramwojową Ser. B na nazw, 
Rosicka Anna, Polska 27. Proszę o zwroł za 
wynagrodzeniem. 18485 
ZAGUETONO leg. labryczną na nazw. Kubiak 
Stanisława, Zapolskiej 48 — 3. 13,486 
ZAGUBIONO naszyjnik złoty | karię odzieżo* 
wą na nazw. Rutkowska irena Strz. Kaniows= 
vish 41 19 87 
ZNALAZCĘ, który dnia 23 grudnia podniósł 
portłel z dokumentam! »rzy ul. Wólczańskiej 
proszę o zwrot takowych zu wynagrodzeniem: 
Strzelców Kaniowskich 52, Składnik Jan. 
13488 
SKRADZIONO: kartę odzieżową, leg. 85, karie 
ki żywnościowe I kat. styczoń i grudzień na 
nazw, Chrzest Leokadia, Nowotki 3—5. Zwrot 
za wynagrodzeniem. 13506 
ZGUEIONO karę pracy, karą "rejestracyjną 
RKU Łódź, prawo jazdy, zaświadczenie toż« 
qamośći konia, leg. PPR oraz różne papiery 
na nazw. Kmieć Władysław, wieś Garbów 
gm, Kruszew, pow. Łódź, p-ta Tuszyn. 13511 
SKRADZIONO portiel z dowodami: dowód 
osobisty. karta rzemieślnicza ślusarsko-kowal 
ska, karta pracy z firmy Gabot, karta strat 
wojennych, karta z firmy samochodowej Woj: 
ska Polskiego. Za doręczenie dowodów wy~ 
nagrodzenie. Bachanek Stanisław, Łódź, ul. 
Kllińskiego 125 m 6. 19512 
ZAGUBIONO xoczny bilet siużbowy am- 
wajowy Nr. 5865 na na . Dubińska Anna 
zam Barama 1. 13431 
UCZCIWEGO znalazcę iogitymacji oficerskiej 
na nazwisko por. Władysław Slalmie:skl 
proszę o zwroł za wynagrodzeniem 2000 zł. 
pod adres: Łódź, Piotrkowska 109 m 37. 
18430 
ZKGUBIONO 22 12 palcówkę, leg. tramwajowe 
leg. PPS, leg. LM, akt ślubny na nazw, Bed- 
Wiktor, Łódź, Dzwodowa 5, _____ 18520 
UNIEWAŹNIAM skradzione w dn. 14 grudnia 
rb w Łodzi następująco dokumenty na naz- 
wisko Aniela Roguz: 1) kennkartę wystawioną 
przez gm. Janów Podlaski, 2) metrykę urodze 
nit we wsl Borzymów, pow. Stopnid 28.10 
1817. 13521 


statywy 
OBWIESZCZENIE 

Zarząd Miajski w Łodzi wzywa wszystkie 
osoby, wzgl. firmy posiadające niezrealizo- 
wane roszczenia.w stosunku do niemisckich 
osób fizycznych 1 prawnych oraz władz b. 
Rzeszy Niemieckiej, do zarejestrowania swych 
protonai. 

Rejestracja ma na colu stworzenie pod- 
staw do realizacji wymienionych roszczeń. 
Zgłoszeniu podlegają następujące pretensi 


a) o niewykonane zobowiązania umowne, 

b) z tylułu udziału majątkowego polskiego 
w niemieckich przedsiębiorstwach prze 
mysłowo-handlowych, 

©) z tytułu znajdującego się w Niemczech 
majątku nleruchomeg» polskiego, - 

d) z tytułu rozrachunków, wkładów ji ra 
chunków bieżącyc): obywateli polskich 
w bankach niemieckich w Niemczech, 

6) z tytulu wywiezionych z Polski do bans 
ków nismieckich akcji, obligacji, pas 
plorów wartościowych, waksli, depozy< 
tów i wszelkiego rodzaju walorów, 

f) z tytuiu zajęcia depozytów 1 otwarcia 
saiesów w bankach zagranicznych, kon 
trolowanych przez władze okupacyjne 
niemieckie, 

g) z dziedziny asekuracyjnej 1 inne. 

Do wniosków winny być cołączone dowo- 
śr w odpiele, które bedą poświedczone 
rejestracyjną po okazaniu 
or lenia się, że pr ja w stos 
sunku do osób lub firm, mających swą aie- 
dzibę na terenie Anstzli, winny być zówaież 
zgłoszone. z 
rzqć Miejski w todz! podajo do Wledo- 
że Wydział Statystyczny Z 
skiego — Oddział Spisów 1 Re 
AL Kośctuszki I, NI pi 
dzie przapr 
dnia 30 gru r do-dnia 15 lutego 
1947 r. więcznie w godzivuch urzędowych od 
8 do 15, a w sobotę od 8 do 13,50, 


strocji — 


m, pokój Nr. 8, bę: 


* Łódź, dnia 2? grudnia 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Wydawze: Spółdielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


1024. — Ceny ogloszeń; Diobną = za wyraz gelltowy poza tekstem — B ai |nne ogloszema za r"metr-szpalię poza teksten: zi 0. 


Odbiio w drukarni L. Ł W. Lódź. Zmóski 1f 


